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HEHHBITI:
miesięcznie we Lwowie 
40 K (14 M), z dostawą do 
domu 25 k  (16 M), z prze­
syłką w Polsce 23 K (16 51) 
w innych państwach 25 K 
(17‘50 M). Za zmianę adre­

su dopłaca się 60 h. 
Cena (-cjedi-nezago 
numwrii r s  cały.ij 

obszarze, Polski

1 Ker. (70  fen .)
Konto esekcroo P.R 0

K«.‘ r i

KUR JER LWOWSK
w y c h td zi codziennie o godzinie 6 rano

CENY OGŁOSZEŃ:
Ogłoszenia za 1 wiersz 
nonpareil K1'30 (90 fen). 
Paski na str. tekst, o 100°/a 
drożej. .Nadesłane3 i „No- 
krologja" za wiersz nonp. 
4 K ( “ 80 M). .Komunika­
ty* po kronice za wieraz 
iionp. 7 K (4'90 M>. Droił- 
rte ogłoszenia 40 h. (28 f.) 
od wyrazu a po &U hkL 
[56 f) tłustym drukiem.

!a poszukujących pracy 
po 30 h., (20 f.) tłu .tym 
urukiem po 60 h. (.40 *)• 
Ogłoszenia na niedzielę 
i Święta o 50°/a drożej.
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Rsiwkcja przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Adenin _:.-a.ja przy ulicy Chorążczyzny 1. 2o — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admimstracy* 
otwarte codziennie od godziny 6-ej rano do godziny 6-ej wieczór. — Adres dla telegramów: „Kurjer", Lwów. — Ręnopisów nie zwraca się. — Telef redakcyjny 1® 
*  W arszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17
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m endecki ni gsbmet
(Od naszego wazozawskiego korespondenta).

Warszawa 21 marca 1920.
P Stanisław Grabski ma stanowczo ,,pecha“. Każ­

dy plan, który on misternie uknuje, kończy siv kia- 
pą. Jeżeli Dmowski szyfefco nie wróci — on zrujnuje 
pajrtję!

Temi słowy scharakteryzował jeden z pusłów 
„narodowo - ludowych'* ostatnią ofenzywę endecji 
na gaDinet p. Skulskiego. A było to tak:

Jak wiadome — po podaniu do wiadomości ko-j 
misji spraw zagranicznych noty, jaką rzad Dolski 
wysłał do przedstawicieli ententy w Warszawie, pod­
niosła się burza na komiks ji z powodu „zbyt wielkter 
go imp^rjalizmu'* tej nory. Z zarzutami „imperializmu** 
wystąpili w pierwszym rzędzie posłowie endeccy). 
Endecy, występujący przeciw „imperializmowi**; byli 
zaiste podobnymi do Grakchów, skarżących się na 
rewolucję. Ponieważ jednak p. Patka nie było na 
pojedzeniu, bo bawił właśrie w Belwederze, na Sem 
posiedzeniu więc nie można było odrazu obalić pu 
Patka i musiano na dzień następny zwołać ponow­
ne posiedzenie, dla dokonania ostatecznej egzekucji. 
Mówiąc nawiasem, nota nie była szczęśliwie zredago­
wana i da weta pole do pewnych interpretacji, kióre 
nic leżą w naszym interesie. Ale nie chodziło o notę 
^imperialistyczną**. Chodziło o Patka i o gabinet.

Po tej burzy na komisji spraw zagranicznych 
rozpoczęły się godziny bardzo gorące. W. czasie po-' 
siedzenia sejmu dnia 19 bm. odbywały się ciągle 
Itonwentykle celem wysondowania opinji poszczegól­
nych klubowi . W godzinach popołudniowych sytua­
cja była dosyć krytyczna. Wywołało ją niezdecydowa­
ne stanowisko klubu p. Skulskiego. Endecka część 
tego klubu (dawne Zjednoczenie narodowe) dążyła do 
obaterda Patka, jako człowieka „nieudolnego i będą­
cego narzędziem polityki nie odpowie d o lnych  czyn-. 
ników‘5  Zaczęto nawet sondować opłnję co do ewen- 
tualr ego powrotu P- cferewsldego na stanowisko mm 
spraw zagranicznych'.

Te poszukiwania za nowymi ministrem spraw za­
granicznych były atoli zmącone tem, że ewentualne 
przesilenie rządowe objęłoby cały gabinet p. Skul­
skiego, bo cały gauinet znał notę do ententy, przyjął 
ją jednomyślnie na radzie ministrów i wziął w ten 
sposób na siebie polityczną odpowiedzialność za tę 
notę. Atoli przywódcy narodowego Zjednoczenia Lu­
dowego łudzili się tem, że przesilenie da się jeszcze 
zlokalizować na same ministerstwo spraw zagranicz­
nych.

Wieczorem odbyło się posiedzenie zarządu klu­
bu ludowców, na którem zadecydowano na wypadek 
wystarczającej odpowiedzi rządu nie przyczyniać się 
do przesilenia w obecnej chwili, ale przyjąć wyjaśnię^ 
nia rządu do wiauomości. Nrstępnie odbyło się po-( 
siedzenie klubu p. Skubkicgo, na którem p. Skulski 
zsolida^yzował się z notą i przyjął na siebie odpo( 
wiedzialność za tę notę. Rezultatem tego stanowiska 
była uchwała, by przyjąć na sobotnlem posiedzeniu 
-wyjaśnienie rządu do wiadomości. Klub socjalistyczny 
pomimo zastrzeżeń co do treści noty, postanowił 
też głosować za przyjęciem do wiadomości odpowie­
dzi rządu.

W ten sposób już w sobotę rano niepowodzenie 
ataku endecji było zacecydoware.

Postedzepte komisji spraw zagrań, rozpoczęło się

Ofeozywa bolszewicka calysi froncie
z w y c i ę s k o  o d p a r t a .

Warszawa. (PAT.) Komunikat z  23 b. m. 
.Nieprzyjaciel ponowił zacięte a*afci na całej roz­
ciągłości frontu poleskiego ze szczególnym upo­
rem, uderzając na Szeliszcze wzdłuż linji kolejo­
wej Rzeczyca - Kalinkowice i na wieś Habnoje. Po 

: kilkugodzinnych walkach Etffci zostały odparte. 
; Na Wołyniu bolszewicy w dniu wczorajszym po 
■ przygotowaniu artyleryjskiem, prze&zli 00 ataku 
i na linii rzekr Słuczy między Ostropolem oraz 
Lubsrowem. Uporczywie usiłowania sforsowania 
rzeki, powtarzające się kiikakrcrnie, zostały uda­
remnione przez męstwo naszych żołnierzy i ener 

: gicznie prowadzone manewry. Na odcinku Zwiahla

nieprzyjaciel wyczerpany poprzednimi bezowocny­
mi atakami ograniczał się do ostrzeliwania ogniem  
artylerji naszych pozycji, usiłując równocześnie za- 
skuozyć kawaierją wysunięte nasze placówki.

Na pisedpolu Olewska trwają zacięte ctalfri 
z nacierającemu Kolumnami bolssówickiemi, 
Również na Podolu ataki feolszcwcfeie trwają 
na odeinku batychowa Po ich odparciu oddziały 
nasze przeszły do kontrataku, zdobyły kilkana­
ście karabinów m aszynowych i w sięły znaczną 
ilość jeńców. Również udaremniony zestał atak 
nieprzyjaciela na Karaczyjowce i Nową Uszycę.

Kuliński, pułk.

Wiadomości z frenfu>
"Baszę zdobycze.

Kamieniec: pod (Tel. w ł.) Pod W ołkowińca- 
mi 19 b. m, wojska nasze zdooyły 4 działa, 12 
karabinów m aszynowych oraz pociąg pancerny.

Popłoch wśród oddziałów 6 oisze- 
roiehieh.

Kamieniec pod. (Tel. wl.) Uderzenie naszych

wojsk na Komirowce i W ołkowińce spowodowało 
olbrzymi popłocti wśród wujsk bolszewickich.

Brednie bolszewickie.
Kamieniec pod. (Tel. W . )  Weate krążących 

wieści wśród oadziałow czerwonych rozsiewanych 
z rozmysłem i cełowo przez agitatorów bolszewi­
ków oddziałami naszych wojsk ma dowoazić „kniaź1' 
Potocki.

ffinjshr: czeshle iip&zcią Spisz I Oraog-
Cieszyn. (PAT.) Międzynarodowa kom isja  w y  

dała komunikat w  którym celem usunięcia wątpli­
wości co do ewakuacji Spiszą i Orawy przez w oj­
ska czeskie, podaje, że: 1) Obszary plebiscytowe 
Spiszą i Orawy będą opróżnione przez wojska cze­
skie i oDsaazone przez wojska koalicyjne. 2) Mię­

dzynarodowa komisja przez swoją delegację obej­
mie administrację tych obszarów aż do ukończenia 
plebiscytu. Zarządzenia powyższe będą przeprowa­
dzone jak najrychlej. Równocześnie w zyw a ko­
misja ludność do zachowania spokoju i do pracy 
dla dobra tych obszarów.

Galie;: podzielona na cztery województwa.
Warszawa (Pat.). Rada ministrów na posiedze­

niu w dniu 22 bm. przyjęła następujące projekty 
ustaw: O organizacji urzędu zjemskteg', o organ!-, 

! zacji ludowego szkolnictwa rolniczego, o tymczasowej 
j organizacji władz adnanżslracyjnych w drugiej V.- 
I stancji na obszarze b. Galjtji przyezem zadecydowała

utworzenie czterech województw z B*edzibą we Lwo*i 
wie, Krakowje, Tarnopolu 1 Stanisławowie. Ponadto 
przyjęła wniosek ministerstwa poczt i cek grafów o  
podwyższenie opłat pocztowych i telegraficznych od 
1 kwietnia b. r.

Czeski terror w Cieszyń&Hism.f
Frysztat. (PAT.) W  Rychwałdzie Czesi przy- 

j gotowali now y zamach na polski stan posiadania. 
Już poprzednio rozpędzili oni tam szkołę polską, 
obecnie zarząd parafialny otrzymał od gminnej ko­
misji administracyjnej pismo, w  którem zażądano, 
aby wszelkie obrzędy kościelne odprawiano tylko 
po czesku a równocześnie zakazane odprawiania 
ich po polsku. W  piśmie podniesiono, że w  razie 
niezastosowania się do tego polecenia, władze nie 

f biorą żadnej odpowiedzialności za następstwa stąd

wyniknąć mogące i nie byłyby w stanie uchronić 
ani urzędu ani proboszcza.

 o----

TWARDE ZARZĄDZENIA WYSOKIEGO KOMISARZA 
GDAŃSKA

Gdańsk (Pat.). Sir Tower wydał zarządzenie, 
zakazujące osobom narouowości poUk.ej pojawiania 
aię na tory tor jum gdańskim  z bronią żoMlerzom 
połsrllm wolno nosić w obrębie wolnego miasta Gdań­
ska tylko broń sl-ua t
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o  godz. 5 po południu. Pp, Patek i Skulski dali 
wyjasnfc nia, że rząd, wystosowując tę *iofę, stał na 
gruncie zasad pokojowych, przyjętych przez komisję 
Bpraw zagranicznych. Cały rząd wziął za tę notę 
solidarną odpowiedzialność. Atak endecki był bar­
dzo słaby. Przemawiali pp. Marjan Seyda, ks. Luto­
sławski, a wreszcie p. St. Grabski; z innych klu-, 
bów przemawiali pp. Rataj, Daszyński, Perl, Kamie 
iiiecki, Ldebarmann, Dubanowicz. Zgłoszono 3 rezo­
lucje: Rataj, Daszyński, Dubanowicz. Pierwsza przy­
szła pod glosowanie rezolucja p. Dubanowicza, która 
brzmi: 1) Komisja przyjmuje wyjaśnienie rządu do 
wiadomrici; 2) Komisja przechodzi wobee tych wy-, 
Jaśniei do porządku dziennego. Pierwsza rezolucja 
•eostate przyjętą wszystkimi głosami przeciw głosom 
endeków. Druga rezolucja została przyjęta przeciw 

i głosom endeków (4 gł.) i socjalistów (3 gł.), bo so* 
•Jaliści mieli swoją rezolucję.

W ten sposób zakończył się atak endeków na ga-j 
binet i ,,czynniki nieodpowiedzialne", t. j. Beiweden.

W związku z tymi wypadkami p. Marjan Seyda 
nadesłał do p. Pe tka list z oświadczeniem, że cofa 
swoją kandydaturę na podsekretarza stanu minister* 
stu. a spraw zagranicznych1.

Lrtwini i MosSale-
(Z powodu wybuchu wojskowego w Kownie).

(Od naszego korespondenta).
Wilno w  marcu 1920.

Piekło bolszewickie zamętu i wszechzniszczenka, 
Jakiego jest obecnie terenem Litwa kowieńska, było 
oddawna przewidziane przez wielu polityków naszych, 
dobrze znających stosunki, panujące wśród Litwinów.

Narodek mały, bez języka wyrobionego*), ma­
jący jednak instynkty ZEjborc.ee olbrzymie, w stosunku 
biegunowo przeciwnym do swej' liczebności, nie mógł 
niworzyć samoistnego organizmu państwowego.

Przewrót obecny w Kownie był tu przez nas od­
dawna oezełrwany, nastąpił nawet daleko wcześniej. 
Ku bolszewikom moskiewskim popychały państewko li­
tewskie i względy praktyczne; porozumiem z najbliż­
szymi sąsiadami, z powodu swej zaborczości, Litwtal 
szukali oparcia i ukojenia na łonie pj. Lejby Troc­
kiego- Bronste jna.

Chcąc wydrzeć Polsce polskie Wilno £ polskie 
.demie: wileńską i grodzieńską, chcąc przywłaszczyć 
sobie łotewską Mitawę, łotewskie Możejki — Litwłil 
byli z sąsiadami w stosunkach najgorszych. Do pol­
skości nienawiścią przesiąkł na wylot.

*) Zyg, Gloger W swej kapitalnej pracy p. t:  
JPolska i Litwa", stwierdza że gwara litewska za­
wiera 3/4 słów polskich, W każdym powiecie jest inną. 
Inteligencja nie rozumie ludu.
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T O J E -
POWIEŚĆ.

■—o—
(Ciąg dalszy).

— O tak!.. Oni zostali na miejscu, napewho zo­
stali. Dziś jeszcze był u mnie niejaki Drużkow, bu- i 
chaber Boczarowów i  wskazał między inne mi dys­
kretnie, że von Tereszczenko miał tu „zaznobę-' po­
lać zkę, córkę byłego powstańca, niejakiego Zagnań- 
ekiego.

Atłasów słuchał uwa śnie.
— No i co? — 6pytuł, gdy żandarm przerwał na

cbwilęt.
—■ Narazie nic więcej ale... czy by nie zrobić 

rewizji i nie ustanowić nadzoru, jeżel1 przypuścimy 
że oni tutaj!... Rzecz ważna.

— Czy nie ma pan czasem jakiego listu aloo 
kartki pisanej „ęką tego Drużkowa?... wycedził zwol­
na Atłasowj.

— Nie, nie mam, lecz dostać bardzo łatwo, — 
przecież on tutaj w biurze Pracławicza pracujatu.

— Aha, Dardzo dobrze L. To tuż ja sam dosta­
ne,. — A teraz cc do samego planu działania.' Z 
kmierclą tego Goworiuchowa urwała się nam jedyna 
aić, która doprowadzić Dy nas mogła do jaaichl.olwiek 
rezultatów... Chociaż i to wątpię, gdy już wszystkie 
możliwe rewizje i aresztowania były tu prreprowa- 
izone... Trzeba zmienić taktykę. Jeżeli się oni tu 
okrywają, to ru acą  mieć wspólników- Wątpię, żeby

Wielkiej też niedoli i ucisku doznawali i do­
znają nieustannie od .rządu" litewskiego nasi ro­
dacy, oddani mu na łup.

Nie zaludniając ziemi kowieńskiej zwartą masą 
Polacy wszędzie tam stanowią element najkubural- 
niejszy, często jedyną na Litwie inteligencję.

Zresztą w Kownie i pow. kowieńskim odsetka 
ludności polskiej jest bardzo znaczna i przekracza 40 
procent.

Słowem, poróżnieni z powodu swych apetyiów 
nadmiernych, z sąsiadami najbliższymi, Litwini stale 
spojrzenia skierowywali ku wschodowi: ongi płasz­
czyli się przed caratem, spojenS z moskalami doby ów­
czesnej na tle polakożerczości, obecnie spoglądaj} 
ku ,,towarzyszom" bolszewickim, zjednoczeni znów 
tą samą, co i przsdtemu polakożerczością; zmieniły 
się formy unji duchowej, zmienili się powierzchownie 
ludzie w Moskwie, chustkę do nosa zastąpiono tam 
butelką „samogonki" w kieszeni, ale treść pozostała 
ta sama: nieprzejednana, choć bezsilna nienawiść do 
wszystkiego, co polskie.

Cześć dla Moskala, jakimkolwiek on jest, u Li­
twina jest tradycyjną. I bolszewizm więc, kwitnący 
w b .caracie, znajduje wśród Litwinów licznych zwo­
lenników i popierany jest nawet często, jak to nie­
bawem zobaczymy, w prasie, całkiem jawnie.

O ile zaś od nas Litwini kulturalnie odskoczyli^ 
można sądzić ze świadectwa, jakie im wystawia nie 
Polak — , szowinista", lecz historyk, echt niemiecki 
(a Niemcy, jak i Moskala, miłują Litwinów, prote­
gując ich na niekorzyść nasza).

Jakób Caro, profesor uniwersytetu wrocławskie­
go w swej , Gesuhichte Polens", w rozdz. „Litwa 
przed chrztem" (str. 20—21), ooisuje Litwinów, ja­
ko lud. nie znający rolnictwa, (w końcu w, XIV.) zgo­
ła koczowniczy,' okryty skórami.

Tak się działo w dobie, gdy myśmy Już posiadali 
wszechnicę i różne instytucje filantropijne, już z 
końca XIII w. wic-kie dzieło Jana Muskaty, biskupa 
krakowsKiego.

Nawet i po dwustu latach, w naszym złotym 
wieku dwu Zygmuntów 1 Batorego, Reja I Kocha­
nowskiego, Modrzewskiego i Skargi, Litwini czcili 
jeszcze węże np. w Łabaryszkachl o 4 mile od Wilna.

Kto nie wierzy Stryjkowskiego „Kro.ńoe polsko- 
litewskiej‘«. niech przeczyta list królewicza Zygmunta 
Augusta, pisany z Litwy do biskupa Maciejowskiego^ 
Podał go w całości w kapitalnym swym dziele dr. 
Ludwik Kolankowski profesor wszechnicy Jagielloń­
skiej: „Zygmunt August, wl. książę Litwy".

Inteligencja litewska w „bolszewizmofilstwie" 
przoduje prolstarjaiowi.

Wydawane w Wilnie w języku polskim „Echo 
Litwy", pismo codzienne litewskie p-zechwala s3ó, 
że wielu bolszewikom ułatwiła ucieczkę z więotenja 
w Kownie i Wilnie.

Nie dość na tern,! W obawie, aby głęboka wiara

to byli jacy ludzie paośai, chłopi albo posieleńcyj.l; 
Sprawa zbyt głośna, nagroda zbyt wielka, żeby nie 
ulegli pokusie... Chyba, że zabili ich sam3.,. Jeżeli zaś 
nie, jeżeli sprawcy żyją, to pomagają un tu ludzie za­
możni, wpływowi i bardro sprytni... Być może, że ten 
Tereuzczenko nawet się tu w mieście ukryw a- Ina­
czej byłby w okolicy, choćby m ai/ juki ślad; musi 
przecież, zdobywać sobie pożywienie)h

— To też mówią, że rozbija po drogach jakiś 
Tatar, sądząc z opisu Tuaculidze... Mówią niektórzy, 
że go nawet poznaKłA

— Mówią... tu wogóle zadużo mówią!... My mu­
simy się trzymać innej metody... My musimy trzymać 
się... Ludzie są wystraszeni, podnieceni, strzegą się... 
Trzeba żeby się uspokoili, żeby pomyśleli, że my mało 
się sprawą interesujemy,.. Dlatego właśnie dobrą rze­
czą będą... nasze rozrywki... Rozumie pan?

Keller uśmiechnął się boleśnie.
— Głowę macie, Dmlirze Iwanowiczu nie ‘od 

parady 1...
— Bo nawet nic innego na razie robić nie mo­

żemy... śledzić — Dobra rzecz, ale jak przez kogo? 
Przez waszego wachmistrza?... Toć go -wszyscy zna­
ją Przez miejscowa policję.*, śmieszna rzecz::: Sa­
mi pojmujecie, że nic z tego nie będzie. Tu trzeba 
ludzi poszukać, wyrobić Domocnikówj^

— No i po części sprowadzić z Irkucka— Już 
ja o tern pisałem,.. — wtrącił von Keller.

— Bardzo dobrzeL. — odrzekł Atłasów, krzywiąc 
się trochę. — Na to trzeba czasu,.. Powoli, powoli^ 
Jak się pospjcszysz, lodzi naśmieszyszz.

—• Cóż kiedy przełożeni niecaurpkw5jq 6ję... ■— 
westchnął Keller.

katolicka ludu litewskiego nie wywołała w nim wstrę­
tu do bolszewunił. — „Echo Litwy usiłuje 
przekonywać swych czytelników, że „zasady re­
ligijne j alt oby doskonale się god*ą z teoijami wywro- 
tcwemi czerwonej międzynarodówki" tak!).

Słowem, prasa litewska oddawna już przygotowy­
wała, podłoże, grunt urodzajny dla piosnek bolszewic-t 
kich, ku uciesze Ltninów, Trockich, Joffów Radków 
Sobelsonow.

U Litwinów zdarzają 6ię największe, gdzieindziej 
niemożliwe, sprzeczności i dziwactwa.

Dość powiedzieć, że jednym z przywódców prze­
wrotu kowieńskiego, odbywającego się pod hasłem 
sympatji ku trzodzie bolszewickiej, stoi ks. Karew’*fcz, 
biskup Litwin, osławiony polakożerca. W osobie bL 
skupa litewskiego bolszewizm doskonale się pogo­
dził z... katolicyzmem.

• •
•

Jakkolwiekbądź, wielkiej aoznawali niedoli pod 
pod rządem litewskim liczni nasi rodacy, obecnie zaś 
więcej, niż kiedykolwiek.

W Nr. 53 „Kurjera Lwowskiego" zob. artykuł 
wstępny: „Zamach na Wilno", przytoczyłem na koń­
cu dowód, że nienawiść do wszystkiego, co polskie, 
rozpalili i rozpłomienili wśi śd Litwinów, po na­
szym powstaniu styczniowym Moskale.

Zresztą, ktokolwiek był sprawcą tych waśni dwu 
ludów, złączonych ongi ściśle na polach Grunwaldz­
kich, później męką wspólnych walk o niepodległość, 
tredycjami Kościuszki i Mickiewicza, wspomnienia­
mi szubienic murawjewowsKich i kajdan w kopal­
niach Sybiru, — to przecie nie da się dziś już ukryć 
robota polakożercza części inteligencji litewskiej. Na 
czele tych burzycieli dawnej spójni i braterstwa idą 
młodzi księża, z .ludu pochodzący, niezbyt inteligentni 
ale za to bardzo buńczuczni.

Aby nie być gołosłownym, przytoczę kilka fak­
tów1 z dziejów polonofobji litewskiej z lat ostatnicli 
poprzedzających wojnę.

Litwini byli, obok żydów, najzagorzalszymi rusy- 
fikatorami kresów wschodnich. Kółka litwomańskia 
zobowiązywały rodaków do nieposługi wania się tfjgay 
mową polską. (I)

Ponieważ języsa litewskiego, prócz samych Li­
twinów, nikt u nas nie zna, przeto na kolejach, w 
hotelach, restauracjach rozbrzmiewała curaz bardziej 
mowa carska i popia, prócz Muskali i żydów po­
sługiwali się nią Litwin).

W r. 1914 jakiś ksiądz pszczelarz, Litwin, wydal 
po litewsku, w  Wilnie broszurę o właściwościach! 
leczniczych miodu. Ponieważ w ziemi wileńskiej Li. 
twinów jest bardzo mało, w Wilnie zaś nie przekra­
czają 2 prcc., przeto poradzono księdzu, aby wydał 
to samo po polsku. Mieliśmy istotnie niebawem prze­
kład broszurki miodowej na język, ale moskiewski.

Na parę lat przed wojną, Litwini urządzali w

— Nic nie szkodzi. Niech również myślą, że spra­
wa stracona, tern więcej potem cieszyć i chętniem. 
dzielić się będą. Zresztą mam caj te blanche od gene-t 
rai-gubernatora... A więc rozumie pan na razie: roa- 
rywki karty, umizgi^. i nic więcej!

Żandarm jeszcze raz wyszczerzył w uśmiechu 
mocne żó.te zęby.

— W takim razie możeby można uwolnić tych1 
dwóch Bełzę i Gawara... Goworiuchow zeznał, że 
oni nic nie wiedzieli, więc przeszkód prawnych nie­
ma, a Zofja Karlówna bardzo prosiła mię o te t,

— Prosiła o to? — zainteresował się AtlasoiH,
— Owszem, można zwolnić!... To nawet dobrze 

zrobił... Ale nie zaiaz!"- Powoli, powoli! — dodał 
znacząco

— Czy zbadać ich? — spytał żanoarn(.
— Eee, rie warto*. Każde badanie daje prze-- 

ciwnej stronie wskazówki, a w danym wypadku ko­
rzyści żadnej!... Do widzenia więoł... Przyjemnego 
spędzenia czasu i wszelkiego powodzenia!... Do wie­
czora jak zwykle... Gdzie pan dzisiaj na obtedzie?. «•

— Jestem proszony do prokuratora V
— Oho, do nieprzyjaciel kiego obozu... Niecnie 

się pan nie zdradził—
— Niema oba-vy, niema obawy!..'. Nie talde ro­

biliśmy rzecuy! — uśmiechnął się żandarm.
— A ja w  domu jem obiadl Tu bardzo dobra 

kuchnia...
— Polacy znani smakosze, a Polki dobre gospo-t 

aynieL.
— Nictylko gospodynie, nietylko gospodynie!- —< 

filuternie zauważył Rosjanin.
■ ‘ “ (C d. nj.



Marjampolu (b. gub. Suwalska, w b. Kiólestwie) 
wystawę rolniczą.

Uwiadomienia i programy tego pokazu rozesłali 
prasie warszawskiej i wileńskiej w języku... moskiew­
skim).

I złościli się później okrutnie, że prasa nasza nłe 
reklamowała tych... popisów litewskich. Ale idźmy 
dalej. Na trzy lata przed wojną Litwini petersburscy 
stale denuncjowali wobec władz różne polskie insty­
tucje kulturalne, katolickie, z takim trudem na ob­
czyźnie przez nas utworzone.

To też cieszyli się zawsze Litwint poparciem! 
i sympatją rządu carskiego. Do kapituł: wileńskiej, 
kowieńskiej i sejneńskiej, rząd carski ńto zatwier­
dza! księży-kandydatów-Polaków, skwapliwie nato­
miast forytując Litwinów.

„Lęka rękę myje“ — mówi przysłowie!
I jeszcze ciekawy fakt. Do kanonika Sęc-yKow- 

skiego, osławionego renegata, rusyfikatora Kościoła 
na kresach, Litwini zwracali sięi z fcrośjbą o modły za 
pomyślność ich walki z Połakomił

A to przeciez fakt opisany szczegółowo przez p. 
Żyrkiewicza, nacjonalisty moskiewskiego, protektora 
Litwinów w jego giośnem, a osławionem dzieła 2-tr> 
mowym: ,Z  powodu jęz, rosyjskiego" (po moskiew- 
sku).

Na tle, słowem, nienawiści do polskości, Litwirfi 
schodzą się ze wszystkimi polakożercami, a wiec 
i z czernią bolszewicką, jak i z Niemcam- również. 
Toć dziś już tajemnicą publiczną jest fakt wypełnianie 
pustek w kasie „Taryby" rządu litewskiego, przez 
usłużnych szwabów.

Wdzięczni Litwini są za to łączn11)] km  sparta- 
kowców, komunistów niemiecLicłi z bolszewizmem 
moskiewskim.

_______________  idem

Spisko-orawski plebiscytu
(Od naszego korespondenta).

Zakopane w marcu 1920.
Wbrev. wszelkim zapowiedziom i oczekiwaniom, 

wojska koalicyjne nie obsadzają Spiszą i Orawy, co 
więcej, nie można ncwet w pj zytllżeniu pedać dat}7, 
kiedy to nastąpi — a Czesi gospodarują w najlepsze? 
po Podhalu potudniowem. Eclio słabe ich gazdowanie 
odbiło się po całej Polsce wiadomością o aresztowaniu 
niestrudzonej pracownicy polskości na Orawie — Ma- 
chayówny Józefy z Jabłonki orawskiej. Dalej my mu­
simy prowadzić prace, która swwn charakterem pod­
ziemnym przypomina wrlkę z caratem, czasy Pawia­
ków i Cytadel

Rozruchy w Cieszyńskiem wiążą tak siły koali­
cyjne, że niema na razie mowy o obsadzeniu ziemi 
spisko-orawskiej. Godne uwagi jest, że komisja mię- 
uzysojusr nicza cieszyńska chc-ara teraz obsadzić ^nisz 

Oaawę — 110 żohiiurzam, wyraźnie stu dziesię­
cioma ! Wydaje więc zupełnie ziemie pleMscytowe Cze­
chom. Ile muszą wyłożyć strrań czynniki polskie, by 
nie dopuścić do takiego operetkowego traktowania 
nas ze strony tych, których mandatem jest bezstron­
ność!

Consułes cavent, żeby plebiscyt nie stal się inną 
formalnością, *nrzy r ;eczętowującą ułożony z góry pian.

Ciągle, a od dłuższego czasu oczekuje się po- 
nowiv !go przyjazdu subkomisji spisko-orawskiej z Cie* 
szyna, która bawiła na Spiszu i Orawie przed mie­
siącem. Ma ona też bawić na terenie plebiscytowym 
zatairzańsldm, w miejscu przez się obranem, albo 
dojeżdżać z Cieszyna.u I tu jeszcze niema nic zdecy­
dowanego. Na ziemiach polskich, jak długie i szero­
kie, idzie hasło silne — protest przeciw nieobjęciu 
plebiscytem całego Spiszą przeciw wiwisekcji, od- 
rzynaiącej dolinę Popradu od tzw. Zamagórza. W 
jeszcze wytrzymalszą cierpliwość musi uzbroić się 
opinja publiczna polska. Sprawa ta musi być załat­
wiona aż przez Konferencję ambasadorów en tenty w 
Lonoynie. Atoli już dzięki stanowisicu przedstawiciel­
stwa Rzezpłtoj przy komisji międzysojuszniczej mo­
żna zapewne będzie rozciągnąć plebiscyt wedle 
brzmienia trafiam  na Starowiejskie i częśo KJez- 
marszczyzny, sięgające po wododział. Jak wiadomo, 
komisja obejmując kontrolę nad plebiscytem, wyłą­
czyła z pod plebiscytu Źdżar, Słowiańską wieś. Białą. 
Spiską itd Zrcktyfiitować to można, trzymając się 
brzmię lia traktatu pokojowego, i więc w zakresie 
komoete.icji komisji cieszyńskiej. A wtedy już w 
konfiguracji terenu łatwiej nam będzie popierać nasze 
żądania co do doliny Popradu.

Sprawa spisko-orawska stoi w fazie zwlekaó i

i odkiadań. Ale wiemy o tein dobrze, że w górach 
sisjba wschodzi powoli. Na stokach Tatr żn-wa mamy, 
gdy gdzieindziej młocka się kończy. Wróg i jego po­
plecznicy wvsila;ą się, by nam szkodzić. Oby praco­
wali jak ten dyabel, co zierna cno wat do ziemi.

S P

IK Jtk LWOWSKI z dnia 25. marca 1D20. Nr. 78.

Fizjonomja duchowa 
Poznańskiego.

W izytacja szkolnictw a prssez m}n. Łopaszań- 
skiego. — Aranżowane popisy szkolne. — 

Stosunek do w ładz — System  familijny.
(Korespondencja własna ^Kurjera Lwowskiego").

P o z n a ń ,  w marcu 1920.
Już mniejsze grono osób, nie całe spolacziensiwo 

poznańskie, witało w Idlka dni później ministra wy­
znań religijnycii i oświecenia publicznego dr. Łopu­
szańskiego, który w towarzystwie kilku wyższych 
urzędników minisrerjum warszawskiego oraz delegata 
tegoż ministerjum dla byłej Galicji dr. Sobińskieg j 
zjechał do Poznania, chcąc naocznie przekonać się 
o postępach budowy szkoły polskiej w b. dzielnicy 
pruskiej. Nie poprzestając na sprawozdaniach tutej­
szych władz szkolnych, ani nie ograniczając się do 
konferencji z niemi, zwiedzał minister dr. Łopuszań­
ski poszczególne ziJdady naukowe, zarówno w Pozna­
niu, jak i na prowincji, przysłuchując się prowadzo­
nym w taićh lekcjom, a nierzadko i sam w ich prowa­
dzeniu czynny biorąc udział. Poza len  zetknął się rów­
nież bezpośrednio z  pracująoem tu nauczycielstwem 
wsze'lrch kategorji, będąc obecnym na posiedzeniach 
ich organizacji zawodowych, na Których miał rówireż 
możność ipoznać ftch życzenia i poglądy na zamierzoną 
reformę ustroju szkolnictwa polskiego. Jednem sło­
wem w ciągu kilkudniowego pobytu w Wiełkopolsce 
nie zaniedbał niczego, by wyrobić sobie obraz dziLJej- 
szego stanu jakoteż potrzeb na bliższą i dalszą przy­
szłość szkoły w b. dzielnicy praskiej. Jeśli zaś sąd, 
do jakiego minister Łopuszański w ciągu swej tu 
obecności doszedł, nie zupełnie odpowiada prawdzie, 
wina togo leży w tutejszych stosunkach, różnych za­
równo od tych, do których dr. łopuszański dotychczas 
przywykt, ,akotez odmie.my przedst iwiających w rze­
czywistości obraz od tego, jaki dotąd ciągle jeszcze 
matą w duszy mieszkańcy „Polski" (tak się tu po­
wszednia nazywa mieszkańców b. Kongresówki i b. 
Galicji w  przed wstawieniu do mieszkańców b. dziel­
nicy pruskiej), (gdy myślą o \fcldkopolsce. Oto minister 
łopuszański mając zamiai jechać do Poznai la, zawia­
domił lojalnie o tern w czas tutejsze włauze szkotoe, 
które rzczywiśde nie omieszkały podzielić się ta wie­
ścią z podw adhrini sobie dyrekcjami zakładów*. I po­
szła wieść o mającej nastąpić „rewizji" (tak się tu 
nazywa każda wizytacja szkoły przez zwierze’ nika 
któregokolwiek stopnia) ministra z Warszawy i po- 
buaziła kierownictwa niektórych zakładó*, przez tu­
tejsze władze na pokaz dla ministra przemoczonych, 
do jak najstaranniejszego przygotowania się do tego 
aktu. W kąt poszły wszelkie najkardynalniejsze zasa­
dy ped gogiczne, nie pomogły t erswazje niektórych 
nauczycieli (do innych przyzwyczajonych stosunków, 
w których na wet dla dziesięciu ministrów nie wolno 
ani razu zgrzeszyć przeciw podstawom pedagogji) w 
imię tych zasad sprzeciwiających się odgrywaniu na 
lekcji szkolnej komedii, w której reżyserem ma być 
nauczyciel, prowadzący lekcję, aktorami uczniowie a 
widzami „goście z Warszawy". W niektórych szko­
łach zapanował ruch przypominający żywo przygoto­
wania w jakiejś austrjrckiej 1 asami na przyjęcie ia- 
kiegoś dygnitarza, przybywającego na „Inspicirung". 
Nie brakło nawet prób generalnych przea właśoiwem 
przedstawien:eni lekcji ministrowi. ża  takie nrzygo- 
towanid nie mogły przyczynić się do wyrobienia sobie 
wiernego obrazu szkoły tutejszej, *o całktem zrozu­
miałe, niemniej jak to, że nikt do podobnych stosun­
ków nie przyzwyczajony, nie mógł czegoś pouobnego 
przewidzieć.

Jest to jednak wynikiem długoletniej niewoli pru­
skiej ,która nie mogąc zdusić narodowości polskiej* 
potrafiła w jej członkach, uważanych stale za oby­
wateli orugorzęcnycii, wyrobić taki niewolniczy po­
słuch dla władzy, bez względu na to, czv przedstawi­
cielem jej będzie policjant, minister, czy konduktor 
tramwajowy, że wszelkie Inne czynniki psychiczno mu­
siały wobec tej trwogi doznać zahamowani.! Ten nie­
wolniczy, tresurą wyrobiony posiuch — nie mający 
zresztą i mieć nie mogący nic wspólnego z aiesstróa-

—-----— ........................................—     - ■ ■ . w m r g f  ■ i ■
jąoem tu poczuciem Doszanowania wtadzy lub jej za- 

; rządzeń — wobec reprezentantów rządu z Berlina 
przenosi się teraz zupełnie bezkrytycznie na przyby­
wających na „rewizję" Ugości z Warszawy"', których 
się tu, kto wie, czy r.fe z taką samą. jeśli nie większą, 
choć na innem tle wyrosłą, wita niechęcią, jak dawniej 
tamtych z Berlina. Ta powszechnie zresztą tu (nie­
stety i nie tylko tu na ziemiach Polski) objaw.ana 
niechęć do władz i zarządzeń z Warszawy ustępuje 
w razach takiego bezpośredniego zetknięcia się miej­
sca dawnej ti wodze wotiec której musi ustąpić na 
drugi plan wszystko, a celem jedynym staje się wtedy 
chęć zadowolenia na tę jedną chwilę wiadzy za wszel­
ką cenę, choćby za cenę zaprzeczenia i podeptania 
wszystkich teoretycznie za słuszne uznawanych zasad.

Wogóle kwestja zasad, zwłaszcza o ile chodzi o 
stosunki prawno-państwuwe, o uświadomienie sobie l 
wyrobienie poczucia różnicy pomiędzy starorzym- 
skiem publice i privatim wśród, jeśli już nlte najniż­
szych warstw społeczeństwa, to przynajmniej wśród 
sfery rządzącej; będzie, zdaje Bię. na długo sWą pięta 
Achillesową rządów b. dzielnicy pruskie). I tznów jest 
to jedno z następstw1 długoletniej niewoli, która spo­
łeczeństwo tutejsze całkowicie i celowo od rządów 
usunęła. Z tego też powodu cała Jego energia, har­
towana w walce o byt narodowy, zwróciła się ku sto­
jącej mu otworem a dającej zarazem jedynie silna 
lpodstawę i ostoję w walce z germanizacją dziedzi­
nie przemysiu i handlu i w ten sposób wytworzył 
się tu typ przemysłowca i handlowca. Te dwa stany 
fachowo wprawdzie ale i zbyt jednostronnie wyszko­
lone, z dodaniem duchowieństwa i niewi ilkiej liczby 
lekarzy i adwokatów, stanowią całą ,inteligencję" 
tutejszego społeczeństwa Na nią to z (tryskaniem wol­
ności spadł ciężar ujęcia władzy i stworzenia machi­
ny rządzące' (ziemtenie stanowią liczny i kultural­
nie wysoko stojący stan w Wiełkopolsce w związkacb 
powstałych na drodze demokratycznej z rad ludowych 
udziału prawie nie biorą).

I cóż się dzieje’ Ku siec czy przemysłowiec wie­
dział, że w swej dotychczasowej działalności k ie ro w a ł 
się jedynie swoją własną wolą, nie oglądając się na 
swój nowy urzędowy zakres działania i uważa g j  za 
swoją prywatną domenę, w której może robić, co mu 
się żywnie poaoba, nie oglądając się na to, czy z 
punktu widzenia ogólnego lest to aopuszczalne, czy 
nie. Stąd też obok braku fachowych znajomości sztuki 
rządzenia panuje powszechni® w urzędach tutejszych 
system familijny, nie tylko w  dobieraniu pracowników 
(gdzie go teraz niema) ale w1 sposobie traktowania 
i załatwiania spraw urzędowych, mających nieraz o- 
gromne wprost znacz mie ogólno-państwowe. 
      -

3

Pow iatow y Zja zd  delegatów P S L . 
w  Lw ow ie.

Powiatowy Zjazd Delegatów PSI- powiatu lwow-i 
skiego odbył się dnia 21. but We Lwowie, w sali 
„Gwiazdy" przy udziale 240 delegatów, repi ezentu- 
jących 68 gmin powiatu lwowskiego.

Zjazd zagaił i powitał delegatów dr. Józef Ma­
jewski, który w przeszło półgodzinnej mowie przeosta 
wił potrzebę ^tworzenia silnej organizacji ludowej

Po przemówieniu dr. Majewskiego przewodniczą­
cym obrano p. Słabickiego > Zamarstynowia, sekre­
tarzami: p .Gołogórską i p. Swojaka,

Sprawozdanie z działalności tymczasowego zarzą­
du złożył sekretarz p. Józef Sroka. Zarząd odbył 
6 posiedzeń zarządu, 2 zjazdy powiatowe. Dnia 2o. 
Września odbył się powiatowy wiec przy udziale 
posłów7 ludowych: Witosa, Bryla, Szmigla i Rataja 
Dnia 15. grudnia odbył się wieo protestujący pr»* 
ciw prowizorjum wsch. Małopolski przy udziale po­
słów Bojki, Dąbskłego i Bryla. Wieców na prowincji) 
urządzono 10. Przeprowadzono organizacje PSL. w* 
65-ciu gminach'.

Sprawozdanie zakończył sprawozdawca apelem do 
raźnej pracy organizacyjnej w powiecie.

Sprawozdawca wspomniał, że olbrzymie zasługi 
dla powiatu lwowskiego położył niestrudzony p. Bryt 
który nie żałując czasu ł trudu prowadził eetki wło- * 
ściar do ekspozytury budowlanej starostwa lwowskie­
go, inspektoratu pomocy rolnej l do generalnego deJ 
legata rządu dra Gałeckiego, wyjednując dfe nich 
pomoc we wszystkich oo trze bach, ea co Zjazd uchwaw 
lii Mu podziękowanie nr zez długotrwałe oklaski i 
okrzyki: „Cześć m u!"

Del Baranowski mówił na temat orgairzacji. P. 
Marcisiak z Sokolnik jooduosi żale, że ksiądz tam­
tejszy występuje wrogo przeciw sprawi® ludowej
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D n ś  i  w  f i ą i t i f .  

z poweću koncerisi i i  lii i l s  i  IMsi f l i w s  y i S o i i  i Prawd a j kiiin śSiay.
Z W J f t i ę Z t s  / w rOli głównej.

Rozdział aprowizacyjny, jak również odbudowa odby­
wa się niesprawiedliwie, a korzystają przeważnie cjj 
którzy popierają sprawę księdza, innych zaś odsy­
ła ka. do posła Bryla.

Następnie przemawiali delegaci: Łomnicki, Sur- 
niak z Pustomy t, Mcndychowski z Siemianówki, Kra­
jewski z Czyszek, Przybycim z Nawarji, Malicki z 
Nagórzan, Bednarski z Falkensteina, Derkacz z Pod­
cieranego, oraz szereg innych mówców, którzy oświad­
czyli się za orga lizacją PSL.

Dr. Majewski wygłosił referat o wyborach do rad 
gminnych i powiatowy ch.

Po referacie ogłoszono wynik narad Komisji Mat­
ki i odczytano listę zarządu, którą Zjazd przyjął 
w całości.

Prezesem honorowym zarządu po w. obrano posła 
Jana Dąbskiego, jako pierwszego pioniera sprawy 
ludowej w powiecj.e lwowskim, prezesem Józefa 
Srokę; zastępcą 1) St. Baranowskiego 2) St. Peszkę; 
sekretarzem dr. J. Majewskiego. Członkami zarządu 
wybrani: poses Bryl, Br. Małek, A. Rubłnowski, Fran­
ciszek Mendychowski, P. Olearczyk, J. Pasierski, Ffy 
Stobicki, J. Kowakk A. Suriiiak, Sz. Oibrych. Ma- 
liczkowioe, J. Dudek. Sokolniki, W. Schaifer; cW. 
Żelazny.

Obrano również 30 delegatów* z powiatu na zjazd

PSL. wsch. Małopolski, który się odbędzie dnia 11. 
kwietnia we Lwowie.

Wreszcie uchwalono następujące rezolucje:
1) Delegaci PSL. z pow. lwowskiego, zebrani w 

dniu 21. marca., wyrażają posłom PSL. pełne votum 
zaufania i najgłębszą podziękę, zwłaszcza niestru­
dzonym . orędownikom naszych spraw, p. prezesowi 
Witosowi oraz posłowi Dąbskiemu i Brylów1. 2) U- 
znając niezbędność jak najsilniejszej chłopskiej or-l 
ganizacji, nawSiuje brać włościańską do wstępowania 
w szeregi PSL. 3) Od rządu Rzczpltej żąda natychmia­
stowego spełniania najważniejszych w obecnej chwili 
postulatów ludowych we wschodniej Małopolsce, a 
mianowicie: I. Przeprowadzenie wyborów do rad 
gminnych i pow. II. Bezwzględnego wykonania usta­
wy o przymusowym wydzierżawieniu odłogów. III. 
energicznego i sprawiedliwego przeprowadzenia 
akcji odbudowy powiatu. IV. Dostarczenia wszelkiej 
możliwej pomocy do robót wiosennych w postaci 
zboża do siewu, jakoteż narzędzi rolniczych'.

Przewodniczący p. Sroka podziękował delegatom 
za poniesione trudy i słowami „Szczęść Boże pracy 
ludowej 1“ załnknął Zjazd.

K « n n i n ! £ c l  p a n a m i  T C e s f f a l i l
FERMENT TRWA

Kraków. (Pat.). Radjo z Wiednia. Wedle donie-i 
•lenia z Berlina ostatnia noc upłynęła tam spokoj- 
«ie: położenie niezmienione. Centralne kierownictwo 
atrajsu nawołuje robotników do wytrwania i pobu­
dza do zbrojnego wystąpienia przeciwko wojskom 

rządo—ym.
Klraków. (Pat.). Radjo z Wiednia. B. Wolffa do­

nosi z Lipska: W Halle i okolicy trwają wałuj nar 
dal HaBe jest odcięte od świata>

Wraków (Pat.). Radjo z  Wiednia. B. Wolffa do-» 
nosi z Lipska: Obecnie panuje tu spokój. Wojsko jest 
panem sytuacji strajk jed lak jeszcze stę nie za* 
kończył

Kraków. (Pat.). Radjo z Wiednia. Z Hamburga 
donoszą, że w warsztatach okrętowych podjęto pra-i 
cą w zakresie prawie normalnym.

i ^
Romuniści panami tBestfalji.

Boiedeń. BK. z Essen. (Pat). Rada wykonaw ­
cza donosi, że całe Zagłębie przemysłowe znajduje 
się w ręku rewolucyjnych robotników, armja czer­
wona liczy  conajmniej 50 .000—60.000 żołnierzy 
i jest w zwycięskim  pochodzie na W essel, gdz.e 
ulokowały się ostatnie wojska Reichswehr.

Rządy państw sprzymierzonych rozważają 
sposoby przywrócenia stanu prawnego i koniecz­
nych zarządzeń.

WESTnALJA ZAGROŻONA GŁODEM
W kdeń (Pat.). ..Wr. A lig. Ztg.“ z Berlina: Wła-| 

dze proletarjackie nie posiadają środków żywności 'i 
dlateno wyjechała deputacja socjalistów do Berlina, 
aby prosić rząd o dostarczenie do Zagłębia środków 
żywności. Próba uzyskania środków żywności z Ho­
landii nie powiodła się. Rząd Rzeszy nie udztelj lud­
ności Zagłębia pomocy tak długo, dopóki .stosunki 
nie będą tam wyjaśnione.

W Koepenick wykonano na podstawie w łó k ó w  
aądów doraźnych szeregu straceń komunistów.

Łudendorff sprawcą rewolucji
Giiedeń. N. 8 Uhr Blatt z Berlina. (Pat). Ra- 

dykali żądają, aby w szystkich inteilektualnych 
Sprawców zamachu natychmiast aresztowano. Jako 
jednego z głównych winowajców wymieniają Lu- 
dendorffa. Słychać, że Łudendorff uciekł z Berlina. 
Wedle jednej wersji ukrywa się on u swoich  
zwolenników, a wedle innej udało mu się uciec 
do Szwecji.

W iedeń. Tel. Komp. z Berlina. (Pat). W yda­
no rozkaz aresztowania Ludendorfta za jego udział 
w zamachu Kappa i Liittwitza.

Konsolidacja socjalistów niemieckich 
i rząd robotniczy.

CBiedeń. Tel. Komp. z Berlina. (Pat). Odbyło 
się wspólne posiedzeniu zarządów partji socj. de­
mokratycznej, niezawisłej partji socjalistycznej i 
berlińskiego związku zawodowego. Komuniści ms 
brali udziału w posiedzeniu. Przywódca niezawi­
słych socjalistów Hoffmann uczynił propozycję, 
by socjaln.-demokraci obydwu kierunków i zwią­
zek zawodowy oświadczyli się za rządem robo­
tniczym.

Parta socjalno-demokratyczna złożyła oświad­
czenie, że zgadza się na tę propozycję pod w a­
runkiem, iż stronnictwa mieszczańskie propozycję 
tę zaakceptują. Wybrano następnie komisję, która 
ma pertraktować z przedstawicielami rządu. W  ko- j 
łaęh urzędowych sądzą, że próba utworzenia czy- ■ 
stego rządu robotniczego nie powiedzie się.

RUCH BOLSZEWICKI W NIEMCZECH PBZYGOTO- j 
WAŁ RADEK ]

Kraków. (Pat.). Radjo z Nauen. Z Berlina dono­
szą: Komuniści niemieccy wiedzieli już na 4 tygodnie | 
naprzód o nastąpić mającym przewrocie monarchicz- 
nym. Zamiast jednak podzielić się tą wiadomości z 
niezawisłymi socjalistami, zawk>domjij o tem Moskwę. 
W następstwie tego przybył Radek do Berlina na ty­
dzień przed przewrotem j orzygotowal ruch bolsze­
wicki który wybuchł po upadku Kappa, wysłał też 
wielkie sn*uy pieniędzy z Holandji do Zag/ebia Ruhr 
gdzie spodziewał się lepszego rezultatu, aniżeli w 
innych częściach Niemiec. Radek znajduje się jeszcze 
w Berlinie, ukrywa się jednak tak dobrze, że go nie 
można było dotychczas wyśledzić.

LISTY GOftCZE ZA KAPPEM.
'Kraków, (Pat.). Radjo z Wiednia. Jak donoszą 

z Berlina, rząd wysłał listy gończe za Kaprem i in­
nymi przywódcami przewrotu.

KAPP W GDAŃSKU?
Praga. (Pat.) Dzienniki czeskie podają, że Kapp 

ma rzekomo przeoywać w Gdańsku.

FKilSA FRANCUSKA O KONIECZNOŚCI ROZBRG- 
JEKIA NIEMIEC.

Kr ików. (Pat.). Radjo z Lyon1 (Temps“ roz^ 
ważając, jakie stanowisko zająć powinni aljanci wo- j 
bec sytuacji w Niemczech, pisze: Dziś widać, że cale j 
Niemcy roją się od karabinów i karabinów maszyno­
wych. Spartakowcy Zagłębia Ruhr posiadają jakby I 
armja regularna miotacze min i miotacze płomień1/; J 
armat po nadają Niemcy ponad 12.000; są one bądź 1 
w rękach spartai owców, bądź też w rękach sztaba 
generalnego r; ;'o;tikiego. Taki arsenał )est w.eL j 
Łiem n ebezp eczeństwem dla pokoju Rządy aljan-}

tów powii,ne się przedewszystkiem zastanowić nad 
tein, w jaki sposób należy rozbroić Niemcy, nim przyji 
azie pod dyskusję sprawa wypędzenia spartakow-' 
nów z Zaglęoia Ruhr. Jedynie rozbrojenie Niemuao 
może zapewnić trwały pokój.

SĄDY DORAŹNE W NIEMCZECH ZNIESIONE :
Wjadeń (Pat.). B. K. z Berlina. Prezydent RiSi 

szy w przekonamu, że porządek publiczny i bezpie-j 
czeństwo publiczne nie będą zakłócone, zarządził na-1, 
tychmiastowe zniesienie sądów doraźnych.

ODDZIAŁY REICHSWEHIiU ROZBROJONE PRZEZ 
ANGLIKÓW.

Wiedeń, (Pat.). B. K. z Kolonji. Międzykoalicyj-^ 
i na komisja nadreńska donosi, że 150.000 (?) żołnieJ 
rzy Reicnswehr z generałem na czele przekroczyło 

! wczoraj terytorjum obsadzone przez wojska angisK 
i skie. Wojska Reichswehru zostały rozbrojone i oda 
: dane pod strsż angielską.

KRWAWE WALKI W HALLE
Wiedeń (P at). B. K. z Lipska. Walki w HaBe 

i okoljcy trwają nadal1 z całą gwałtownością. Robotnid 
cy podjęii szturm na rzeźnię 1 dworzec, zostali jed-i 
nak odparci. Po obu stronach użyto artyłerjL Miasto 
Halle jest zupełnie odcięte od świata.

STRAJK MA BYĆ PRZERWANY?
WJedeń (Pat.\ B. K. z Berlina. Między rzą-l 

dem a stronnictwami większości i n^zawjsłymj so-, 
cjalistami przyszło do porozumienia w kwestji za-< 
przesiania strajku. W miejsce Noskego ma objąć 
tekę inny członek partji socjalistycznej.

O b r a d y  S s l m u .
Warszawa. (Pat) 134 posiedzenie Sejmu roz­

poczęło się o godz. 4 30 po południu.
Sejm przystąpił do dalszej rozprawy nad przed­

łożeniem o kasach cńorpch. Przemawiali pp.: D« 
Rosset (mieszcz.), Bojanowski (nar. lud.), Skrzy­
pek (lud.), Który imieniem P. S. L. oświadcza się 
za ustawą, Suligowski (mieszcz.) przeciwny jest 
objęciu ustawą urzędników już teraz, kiedy pań­
stwo polskie posiada tak wielu nieukwalif,kowa­
nych urzędników.

Przedstawiciel min. ochrony p n ey , p. Turo- 
wicz, zaznacza, że przedłożona ustawa jest wspól­
nym projektem rządu i komisji sejmowej. Przyjęto 
podstawę organizacji terytorjainej. Ponadto szło o 
to, aby ustawa obejmowała jak najszerszy zakres 
ubezpieczonych. Rząd postanowił zorganizować 
najprzód kilka instytucji wzorowych.

W  najbliższym czasie moźliwem będzie utwo­
rzenie K ssy chorych w  Warszawie. Mówca w y­
stępuje zatem przeciw obu tym poprawkom jako 
niemożliwym do przyjęcia. W pynął wniosek p. Su- 
łigowskiego na ograniczenie ustawy i rozciągnię­
cie jej wyłącznie tylko na robotników miejskich, 
a pod względem formalnym odesłania jej do ko­
misji. Przeciw tej propozycji występuje p. W asz­
kiewicz (n. z. r.). Izba w glosowaniu wniosek  
p. Suligowskiego odrzuciła — marszałek oświad­
cza, ze dalsza dyskusja w tej tak ważnej sprawie 
odbędzie się dopiero po świętach, ponieważ ustawy  
tak ważnej nie-m ożna załatwiać na prędce.

Izba przystąpiła do rozprawy nad projektem u-j 
stawy o przedsięb ors^wacb trudniących się czynno* 
śclata bankkrskśemj

Sprawozdawca p, Adam (nar. lud.) podnosi, żś  
rozpanoszyła się obecnie spekulacja walutowa, któ4 
rej ogniskiem są przedewszystkiem domy bankier*’ 
skie. Rząd czyni przygotowania do zorganizowania 
giełdy w Polsce. Przedłożony przez min. skarbu pro* 
jęki proponuje koncesjonowanie domów bankowych, 
oraz dąży do ograniczenia ich liczby. Komisja skar4 
bowo - budżetowa wprowadziła ao ustawy nowy ai> 
tykui, zmierzający do uniemożliwienia pokątnych spe­
kulacji przez domy wymiany.

Ustawę przyjęto en bloo w drugiem i trzedem 
czytaniu.

Izba przystąpiła do rozprawy ogólnej nad sprn^ 
wozdaniem komjsji rolnej o projekcóe ustawy o *•- 
kwidacji Serwitutów w b Kong -sówce. Ustawa dąży
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do ich usunięcia i do sprawiedliwej zapłaty włoścja- 
rom  za odebranie im serwitulów. Co do pierwszego 
punktu członkowie komisji przyszli do porozumie-/ 
nia. Co do drugiego większość komisji, reprezento-, 
wana przez stronnictwa ludowe i robotnicze, stanęła 
na stanowisku, że włościanie muszą otrzymać taką 
ilość roli ornej albo łąk, których dochód wystarczył-) 
by naprokrycie wszystkich korzyści, jakie otrzymy^ 
wali ze serwitutów.

Sprawozdawca większości p. Kowalczuk (lud.) o- 
świadcza się w dłuższym wywodzie za wnioskiem 
większości komisji. Imieniem mnjejszoścj przemawja 
p. Swlda (nar. lud1.). Przemawiali pp. Piechota (nar. 
z) lud.), Stępień (lud ) i Matakiewicz (katol.), którzy 
wnieśli poprawai do projektu komisji.

Na tem rozprawę odroczono.
Następne posiedzenie dziś o 4 popoL

Program prae sejmowych
Warszawa. (PAT,) Konwent senjorów posta- 

owił załatwić przed ferjami św . projekty ustaw: 
f sprawie stemplowania koron, zamiany asygnat 
ibskrybowanych w  złocie, zakazu nabywania nie* 
chomości przez obcokrajowców, emisji bankno- 
w na podkład złota, sprawy loterji, strajków i 
ilitaryzacji koleji, wreszcie postanowił odbyć o- 
atnie plenarne posiedsenie Sejmu przed ferjami 

dniu 26 b. m.

Imieniny Naczelnika państwa 
w Gdańsku.

Gdańsk. (PAT.) Z okazji imienin Naczelnika
;ństwa odbyio się w kościele św . Mikołaja na- 
iżeństwo urządzone staraniem generalnego komi- 
rza polskiego p. Biesiadeckiego i pułk. Kocnań- 
iego. Na nabożeństwie obecni byli oficerowie ma* 
narki polskiej i liczna publiczność.

.—6—-

udno polska G. Ś ląska dąsa usu­
nięcia „Heiehsroehr”.

Bytom. (PAT.) Na posiedzeniu rady miejskiej 
' Gliwicach 19 b. m. kolo radnych polskich za- 
ądaio usunięcia „Rebfiswchr‘ , powołując się na 
akta źe prześladuje ona ludność polską i jest ZS« 
naskowanem wojskiem. W  odpowiedzi na to źą- 
lanie zastępca burmistrza oświadczył, że nie jest 
;o „YVehr“ lecz „Poizei* i źe nie można jej usu­
nąć, gdyż podlega komisji rządzącej i utworzona 
została z polecenia ministra pruskiego na życzenie 
ludności, domagającej się utworzenia takiej sluźby 
bezpieczeństwa.

W obec tego wyjaśnienia należy stwierdzić, że 
owa „Polizei* jest wytworem czysR) plebiscytowym. 
Dotyczące rozporządzeń e ministerstwa było w y­
dane w lipcu 1919 a więc już po podpisaniu przez 
Niemców warunków traktatu, czyli już w  czasie, 
■kiedy już wiedziano o tem, źe w  myśi warunków  
traktatu wojsko ma być usunięte z terenów plebi­
scytowych. Ponieważ traktat dopuszczał uży­
wania policji, przeto zorganizowano ią w ten spo­
sób, że pozostawiono wojsko pod formą policji 
Składa się ona tylko z tych woiskowych, których 
odkomenderowano z Sicherheitswehru i Grenz- 
schutzu, a cżlonkowie tej policji noszą daw ne1 or­
dery wojskowe, mają dawne stopnie itp. Ciągłe 
konfiskowanie u nich amunicji i różnorakiej broni 
świadczy, że są oni zorgan zowani i uzbrojeni woj­
skowo. Polska komisja plebiscytowa przytaczając 
kom sji rządzącej ciągłe dowody agresywności te| 
f olicji oświadcza kategorycznie, ze dopóki policja 
ta nie zostanie usunięta, plebiscyt nie będzie 
8ię rndfl? odbyó, gdyż podczas plebiscytu nie może 
tu istnieć wojsko na terenie plebiscytowym.

&Tareie między bolszewikami a Fin- 
landją.

Ujiedeń. (Pat) B. W olffa z Belsingforsu. Z po­
wodu ataków bolszewickich, skierowanych prze­
ciwko granicy finlandzkiej, odbyła się dziś wym ia­
na depesz między Finlandją a rządem sowieckim. 
Cziczerin zamierza wstrzymać operacje aż do ukoń­
czenia rokowań.

Rok bojów na fruńcie 
fiitewsko-białt ruskim .

Dnia 14 marca W ilno przeżywało piękne i 
górne chwile, święcąc pierwszą rocznicę objęcia 
dowództwa na froncie litewsko-białoruskim przez 
gen. St. Szeptyckiego.

Wśród bicia dzwonów i raźnych taktów orkie­
stry, o godz. 9 przesuwał się z pałacu na Anto- 
kolu do katedry pochód, rzec można tryumtainy. 
vV otoczeniu sw ego sztabu i gwardji ułańskiej, na 
białym rumaku, zdążał gen. Szeptycki na pontyfi 
kalkalne nabożeństwo, na którem nie brakło i 
przedstawicieli władz cywilrych i misji dyploma­
tyczni ch koalicji.

Po m szy nastąpiła parada wojskowa na płacu 
katedralnym. Gen. Szeptycki wręczył odznaki 60 
zasłużonym oficerom dywizji litew^ko-białoruskiej, 
a dowódca miasta poprowadził defiladę.

W  południe gen. Szeptycki przyjmował ży ­
czenia, przedewszystkiem sw ego sztabu, który ofia­
rował mu starodawną szablę turecką, następnie 
deputacje wszystkich podległych mu oddziałów, 
wreszcie przedstawicieli władz i  korporacji cy­
wilnych.

Na wspólnym obiedzie w  kwatermistrzowstwie, 
w  odpowiedzi na liczne toasty i m owy — generał 
Szeptycki w przemówieniu swem podniósł zasługi 
i genjusz Naczelnego Wodza, i wzniósł okrzyk na 
jego cześć.

Wieczorem tego dnia odbyło się uroczyste
przedstawienie w  teatrze polskim-

Przywrócenie normalnego ruchu 
kolejowego.

Dyrekcja koleji państwowych wa Lwowie o- 
głasza : W  nocy z 25. na 26. marca br. podejmuje 
się napowrót ruch pociągów osobowych w strzy­
manych dnia 15. marca 1920 r.

Równocześnie przestaje obowiązywać konie­
czność wykazywania się przepustkami przy naby­
waniu biletów.

KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. G abryela  a rch .; gr. ka t. Sofronlja. Jn tro  

rz . kat, Z w iastow anie NMP.; g r. k a t. F tco fana . — W schód
słońca 6*54, zacnód 6 22.

REPERTUAR TEATRU K USKIE80:
W e środę .E ro s  i P syche", op era  L. R óżyckiego,
We czw arln k  o 3 pop. „Sułkow ski", trag ed ja  St. Że­

rom skiego  — o 7 wlecz. „L alka", operetka.
W  p ię tek  „Noc w  W enec i", operetka.
W .so b o ię  o 3 popoł. „W ąsy i p e ru k a" , ko m ed ja  — 

o 7 wiecz, „L ios i P syche", opera.
W  n iedzielę o 3 pop. „A systen t", sz tu k a  — o  g.  7 w. 

„Noc w W enecji", operetka.
W  p on iedz ia łek  po raz p ierw szy  „Saul k ró l" , d ra m a t 

w  5 ak tach  E. .ięurkiew icza, z pp. B arw ióską, Now ackim , 
F rąezkow sk im , B arw ińsk im , Kozłowskim . M ichułow iczem , 
Oko n ich  m, R atschką, B atogow skim , Bieleckim , W iland, 
Ż m ijew ską, C zakim , L arew iczem , R om anem , H ierow ssńm , 
R ybicką.

—O—
H e  L n n s l e .

—  U roczysty w ieczór ku uczczeniu wieko­
pomnej chwili zjednoczenia ziem polskich zaboru 
^ruskiego, urządza w sali „Gwiazdy*, przy ulicy 
Franciszkańskiej, młodzież I szkoły realnej we 
Lwowie we czwartek, 25 b. m., o godz. pół do 7 
wieczorem Obok części muzyczno-wokalnej, ucznio­
wie odegrają dawno we Lwowie niewidziany a 
aktualny utwór sceniczny Rączkowskiego „W óz 
Drzymały". Czysty dochód przeznaczony na cele 
plebiscytowe.

— Państwowy komitet pomocy dzieciom bę­
dzie rozda\*'ał dla 2.500 niemowląt do lat 3 mleko 
kondensowane w  stanie rozpuszczonym, po 30 gro­
szy za porcję (pói litra na dziecko). Rozdawnictwo 
tego mleka będzie się odbywało w  różnych pur 
ktach miasta. Osoby, pragnące korzystać z tej po­
mocy, mogą się zgłaszać przy ul. Pańskiej 1. 11 
do p ątku, 26 b. m., pomiędzy 9  a 1 przed połu­
dniem i 3 a 6  po południu, i mają przynieść ze 
sobą wyciąg z metryki dziecka i legitymację spo­
żyw czą. W piątek rano wpisy zostaną zamknięte. 
Rozdawnictwo mleka rozpocznie sie w poniedzia­

łek, 29 b. m., równocześnie w e wszystkich 8  sta­
cjach rozdawniczych.

-*- 0  przyszłość kulturalny w Polsce. W  cy­
klu wykładów urządzanych przez Kasyna i Koło 
l’teracko-art\ styczne, będzie mćwii 8 kwietnia prof. 
konserwatorjum warszawskiego, p. Stanisław Nie­
wiadomski, o przyszłości muzyki polskiej

— Zbiórka uliczna. W e czwartek, 2 5  b. m. 
zbierane będą datki po ulicach na bursę polską 
św . Stanisława Kostki.

— Po&ory emerytów za marzec. Ministerstwo 
skarbu otrzymuje liczne zażalenia od emerytów z 
Małopolski z powodu niewyplacenia poborów za 
marzec. Wobec tego podaje do wiadomości, że 
sprawa wyasygnowania pooorow żostata już przez 
Pocztową Kasę Oszczędności załatwiona, zwłoka 
zaś wj nikła z tego powodu, że asygnaty zostały  
wystawione przez Dyrekcję Skarbu we Lwowie 
w  koronach i potrzeba je było przeliczać na marki.

—  0qień. Przy ul. Gródeckiej i. 91, wczoraj 
w; nocy, około godz. 10, powstał z niewiadomej 
przyczyny ogień sufitowy. Ogień ugasiła miejska 
straż pożarna.

—  GS tramwaju {iD niewyśledzony sprawca 
odpiął wczoraj Kalikstowi Niementow.skiemu od 
kamizelki złoty łańcuszek, który skradł wraz ze 
srebrnym zegaikiem. Poszkodowany zauważył kra­
dzież dopiero po opuszczeniu tramwaju.

—  Nieostrożny woźnica. W  ul. Leona Sa­
piehy woźnica Franciszek Sokolik najechał na w ó­
zek ręczny, który pchała Ksawera Puchacz. Skutek 
zderzenia był fatalny, gdyż Puihaczowa upadła pod 
wózek, zwichnęła lewą rękę i ciężko się pokale­
czyła w głowę.

—  Zawzięty złodziej. Mojżesz Leib Rotter 
wynajął przedwczoraj pokój w hotelu Boh rera i 
skradł tamże 2 prześcieradła i 2 poszewki. W czo­
raj ten sam Rotter znów wynajął w  tym samym  
hotelu pokój i skradł znów 2 poszewki. Na tej 
ostatniej kradzieży przytrzymano Rottera, i po ode 
braniu mu poszewek, oddano go do policji. Po 
szkodowany oblicza szkodę, wyrządzoną tą kra­
dzieżą, na 1.000 kor.

ZAPALENIE KANAŁU MOCZOWEGO je s t, j a k  w a d *  
d o ,  n astępstw em  rzeżączk i n iedbale  leczonej. C ierpienia 
to m ożna ła tw o  usunąć za  pom ocą E u m ik ty n y  D r. Le 
P ’ inC0’a w  Paryżu , k tó ra  daje zn akom ite  w y n ik i i za­
bezpiecza chorego p rzeciw ko ciężkim  następstw om , sp ro  
w adzając  szybko zupełne w yzdrow ien ie . Zażyw a się po 3 
do 4 k apsu łek  podczas je d z tu ia  trz y  ra zy  dzienn ie. E u m ik  
ty n ę  nabyć m o żn a  w  każdej aptece  lu b  sk ładzie  
ap tecznym . 333

DNIA 25. b r. odbędz.e  się w ieczorek  m uzyczny  w  sali 
Pols. Tow. Ped. na  cel „Dom u d la  dzieci lw ow skich nad  
B ałtykiem *. Początek  o g. 5. pop. B ilety  i p rog ram y  do 
nabycia  w dn in  w ieczorku. 2181

P rezy d ju m  L w o w sk ie j  Izby A d w o k a tó w
pow iadam ia  sw oich  członków , zam ieszkałych  poza obrębem  
Lwowa, że z uwagi na  o g ran iczony  obecnie ru c li kolejow y, 
P rezy d ju m  N am iestn ictw a, n a  p rośbę  ydzia iu  Izby, po  
leciło w szystk im  S tarostw om  w e w schodniej Galicji, aby 
u ła tw iły  adw okatom , udającym  się na W alne Zgrom adzeni'' 
m ające się odbyć w e Lw ow ie, d n ia  27 m arca  b. r ., w yjazd 
lam  i z pow ro tem  i w ydaw ało  im  p o trzeb n e  p rzep u stk i 
ja k o  jad ący m  w  sp raw ie  służbow ej. -  Rów nież D. O. G 
w ydało pouczenie do w szystk ich  K om end dw orców , # • 
adw okaci, jad ą cy  n a  W alne Z grom adzenie  Izby i legitym ll 
ją c y  się zezw oleniem  swego S ta ro stw a , m ogą używ ać po­
ciągów w ojskow ych tam  i z pow rotem . 2185

Do świadków wypadku automobilowi go na 
pl. Bernardyńskim. W poniedziałek przedpołud­
niem jakiś szofer pędząc pl. Bernardyńskim naje­
chał na p. Piotrowską, żonę czeladnika krawieckie­
go, matkę dwojga dzieci i ciężko ją potłukł. Zbro­
czoną krwią nieszczęśliwą kobietę odwiózł szofer 
tym samym automobilem do szpitala, tu ją zosta­
wił i natychmiast odjechał. Niewiadomo jak się  
ów  szofer nazywa. Trudno przypuścić, aby wino­
wajca sam się zgłosił, dlatego mąż ciężko chorej 
kobiety zwraca się do świadków wypadku z pro­
śbą o udzielenie mu jakichkolwiek informacji o 
szoferze, lub numerze automobilu, pod adresem : 
Piotrowski, Franciszkańska 7, III. p.

Trafiki. Osoby, upoważnione do prowadzenia 
trafik we Lwowie, winne się zgtosić w  swoim in­
teresie począwszy od dnia 31. marca 1920 r., do 
tej składowni tytoniu, do której są przydzieleni 
z poborem materjałów tytoniowyca.
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Komunikaty.

L. 8467/20. IX.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

W e Lwowie dnia 20. marca 1920.

Taryfa maKsymalna
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa jako wła­

dza polityczna I. instancji ustanawia od 23. marca 
aż do odwołania następującą taryfę maksymalną 
.na mięso, wędliny i tłu szcze:

1 kg. mięsa wolowego I klasy 48 K., 3 3 6 0  M. 
sprzedawane w  następujących sklepach: Kolęsa 
Stanisław, Batorego 16, Katz Juljusz, Serbska 10, 

■Meisels Abraham, Kazimierzowska 17, Mokrzycki 
Antoni, Krakowska 10, Mokrzycki Stanisław, Kra­
kowska 4, Starek Mozes, Janowska 8, Żytny Fran­
ciszek, Potockiego 24, Kotowicz Józef, Rynek 25.

1 kg. mięsa worowego II. klasy 44 K., 3 0 ‘80 M. 
sprzedawane we wszystkich innych sklepach i ba­
zarach w mieście.

1 klg. mięsa w ołow ego koszernego I klasy: 
52 K., 36'40 M. sprzedawane w  następujących 
sklepach: Baumgarten Izrael, Łazienna 3, Kummel 
Juda, Starej Rzeźni 4, Mendel Aron, Cebuina 13, 
Meisels Abraham, Kaźmierzowska 17, Sand Samu­
el, Węglan a 1, Schall Majer, Szpitalna 10, Starek 
Mozes, janowska 8, Rubinstein Mozes, Szeptyc­
kich 71, W ischik Sljasz. Bóżnicza 3.

I klg. mięsa w olowego koszernego Ii. k la sy : 
48 K., 33-60 M. sprzedawane w e wszystkich in­
nych sklepach i bazarach w  mieście.

K. Mk.
1 klg. cielęciny . . . . 40 -— 28-—

«• „ koszernej 4 0 - 28' —
«» wieprzowiny 5 6 ' - 39-20
»ł słoniny z tem, że 50o/o ma 

być grzbietowej, a 50°/o z bo-
kow . . . . . 8 4 - 58-80
słoniny z boków 10o/o taniej

♦ ♦ sadła . . . . . 9 0 - 63'—
smalcu . . . .  

Wyroby masarskie.
100 — 

K.

7 0 -

Mk.
1 klg. polędwicy wieprzowej, wędzo-

nej bez pokrzeptu 8 0 - - 56-—
polędwicy wieprzowej, goto­
wanej . . . . 9 0 * - 63 —
szynki gotowanej, krajanej,
bez skóry ................................ 100 — 70 —

• 4 szynki wędzonej, niegoto-
wanej . . . . . 78‘ — 54-60
kiełbasy siekanej surowej do
smarzenia . . . . 60-— 4 2 * -

♦ » kiełbasy siekanej wędzonej . 70-— 49 —
r» wędzonki surowej 7 0 ’— 49-—
»» „ gotowanej . 8 4 - - 58-80
*» salcesonu . . . . 5 6 '-- 39-20

kiszki pasztetowej 56'— 39-20
H słoniny wędzonej, grubszej . 100-— 70 —

„ papryko w. 90-— Ó3-—
»# karczku wędzonego 80 '— 56-—
ł? „ gotowanego . 9 0 ’— 63 —

I. Przy mięsie wołowem  można dodać najwy­
żej 208 „ kości.

II. Cena hurtowna ma być tak wypośrodkowa- 
na, aby sprzedawcy mogli mieć przynajmniej 10<V0 
zysku, nie przekraczając przytem maksymalnych 
cen.

III. Każdy sprzedający winien umieścić w  
sweim  lokalu zarobkov ym lub stanwisku targo- 
wem na miejscu widocznem egzemplarz taryfy 
maksymalnej.

Taryfę można nabyć po cenie kosztów w  
w  miejskim Urzędzie targowym Ratusz— parter.

W . Powyższe ceny obowiązują także Przed­
siębiorstwa gospodnio - szynkarskie, (pokoje do 
śniadań).

Przekroczenia taryfy maksymalnej w zglę­
dnie nieumieszczenie taryfy w lokalu zarobkowym  
względnie na stanowisku targowem bądą Kaiane 
przez Urząd walki z lichwą i spekulacją we Lwo­
wie karą aresztu, a nadto odebraniem upoważnie­
nia przemysłowego.

Na mocy reskryptu Namiestnictwa z 27. 
marca 1917 L. 3268/A zakazuje równocześnie 
Magistrat wyrobu i sprzedaży wszystkich innych 
gatunków wędlin, nieumieszczonych w  taryfie.

laiiifrat b il  M  niasti Lwswi

m a r n u  M f t J i W J
chrorparek, zam iłow anych  w  sw ym  zaw odzie, do p ow ia­
tów  p leb iscy tow ych  n a d  W isłą i n a  W arm ię, za W ysokiem  

w ynagrodzeniem . — Zgłoszenia p rz y jm u je :
Biuro Ż jed n . poł. chcześć. Tow. Kobiecych,
O ssolińskich  11. w e w to rk i i n iedz iele  od  godz. 11 do 12.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
Lb. 760/19. W e Lwowie dnia 23. marca 1920. 
Zgłaszanie się po ziarno na zasiew wiosenny.

Właściciele, którzy nie posiadają ziarna na 
zasiew wiosenny br., a dotychczas nie zgłosili za­
potrzebowania, mają zgłosić je w biurze XVII. B. 
Departamentu Magistratu (ul. Piekarska 11, III p.) 
najpóźniej do dnia 27. marca 1920 r. Podania te 
mają być potwierdzone przez odnośne korrisarjaty 
dzielnicowe, że proszący jest właścicielem gruntu 
ornego w  podanej powierzchni na obszarze tutej­
szej gminy

Sprzedaż cukru białego.
W  tygodniu przedświątecznym sprzedawać 

będą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy cukier 
biały pochodzenia zagranicznego w  ilości po 1ii  kg- 
na osobę w cenie po 38'50 K za Kg., prócz ko­
sztów opakowania na karty cukrowe nr. 4, które 
będą dodatkowo rozdane.

Wzywa się przeto- P. T. Mężów zaufania, by 
odebrali karty cukrowe w  sobotę dnia 27. mama 
w  biurach okręgowych. Za karty te należy pobie­
rać należy tość po 10 fenigów.

P. T. kupców  rejonow ych i zarządców  kon- 
sum ów  w zyw a się, by się zgłosili dnia 24. m arca 
w e środę i 25. w e czw artek w miejskim zakładzie 
aprow izacyjnym  do odbiór a sygnat na pobór cukru

Zarazem zawiadamia się, że przedłuża się w a ­
żność kart cblebuwych nr. 4 do końca bieżącego 
tygodnia, a to wobec tego, że młyn Thoma do­
tychczas jeszcze należnej ilości mąki nie wydał.

W szystkie jednak kartki nr. 4 będą zrealizo­
wane, a ewentualne zażalenia na sklepy rejonowe 
w razie niezrealizowania należy wnosić do XVII b, 
depitamentu magistratu, ul. Piekarska U .

Równocześnie wobec nadejścia dalszych trans­
portów zboża będą realizowane także kartki nr. 5. 
w  miarę wydawania mąki przez młyny.

W e Lwowie, dnia 23. marca 1920 r.
Miejski zakład aproroizacyjny.

W

W e c r o l o g j s .

inż, Jó ze f Haw liczek
star*zy rad ca  budow n. N rm L stn . 

zao p a trzo n y  Jw . S akram en tam i, zm arł d n ia  22 m arca  1920r. 
p rzeżyw szy  la t  58.

W sm u tk u  pogrążona żona z dziećm i zap rasza  k re­
w nych , kolegów  i znajom ych  na ob rzęd  pogr tehow y, k tó ry  
odbędzie  się w  środę d n ia  24. m arca  1920 r .,  o godz. 2-ej 
po  po łu d n iu  z dom u żałoby p rzy  ul. M ochnackiego 1. 31. 
n a  cm en tarz  Ł yczakow ski do grobow ca rodzinnego.

Inż. Edm und Barim ański
em. sta rsz y  rad ca  kolei państw ow ej 

zao p a trzo n y  św. S ak ram en tam i, zm arł d n ia  23. m arca  
1920 r., p rzeży w szy  la t  77.

W  sm u tk u  p o g rą ż e n i: żona. córka, zięć, synow a i 
w n u czk a  zap rasza ją  k rew nych , kolegów i znajom ych  n a  
obrzęd  pogrzebow y, k tó ry  odbędzie  się we środę d n ia  24. 
m arca  ’ 920 r., o godzin ie  a-ej po po łu d n iu  z dom u żałoby 
p rz y  ul. 29. L istopada  1. 43. n a  cm en tarz  Łyczakow ski.

Za spokój d a szy  ś. p.

JÓZEFY KALITÓ W N EJ
o dpraw ione  zostan ie  w  p ią tek  dnia 26. m arca  b. r. o godz, 
8 rano  w  kościele OO. B ern ard y n ó w  p rzed  głów n. o łta rzem

N a b o ż e j a s t w o  ż a ł o b n e

Lloyd Georga bezwzględny woiisc Ya^ji.
Kraków. (PAT.) Radjo z Lyonu. L. George 

odpowiadając delegacji muzułmańskiej, która do­
maga się, aby nie dzielono Turcji i zatrzymano 
sułtana w  Konstantynopolu, oświadczył, żc koalicja 
postąpi z Turcją w  taki sam SDosób w jaki o- 
stąpila z Niembami i Austrją, kwestja zaś :ji
jest zupełnie obojętna.

5 1
KONCERT KOMPOZYTORSKI KAROLA 

SZYMANOWSKIEGO
Mam poza sobą wiele koncertów i przeżyłem 

na nich niejedną chwilę piękną i podiPosłą. Nie 
wiele jednak miałem takich, jak podczas koncertu 
kompozytorskiego Karola Szymanowskiego. Powiew 
genjusza leciał przez salę i muskał skronie tych, co 
chcieli słuchać i slyszeó. I z dumą jako Lwowianin 
mogę powiedzieć, że w mieście naszym takich właśr Ja 
znalazło się tylu. iż sala Towi muzycznego okazała 
się o wicie za małą. I nigdybym nie byl przypuszczał, 
że dzieła Szymanowskiego znajdą tu takie powodze­
nie, ze wywołają taki niekłamany entuzjazm. Świad­
czy to nadzwyczajnie o kulturze muzycznej naszej 
publiczności. Ale bo też nie wielu twórców muzycz­
nych miało szczęście znaleść na swej drodze 
takich wykonawców, jak Szymanowski. Do utworów 
fortepianowych znalazł w  swoim czasie Artura Rubin­
steina, obecnie do utworów skrzypcowych wirtuoza 
jak Paweł Kochański, a do swych pieśni tak idealną 
odtwórczynię, jak rodzona siostra p. Stanisława Bar- 
toszewiczowa. O jej kunszcie w odtwarzaniu pieśni 
brata wiedzieliśmy oa dawna, ale obecnie doprowadzi­
ła ona w  tem do takiej doskonałości, że trudno mar»$*ć
0 czemś lepszem. Glos jej rozwinął się ogromnie, 
zyska! na sile i ekspresji, a dykcja, która zawsze 
była bez zarzutu, jest obecnie wzorowa. A w  pleśniach 
Szymanowskiego jest ona czynnikiem tak samo ko­
niecznym, jak zupełne pamięciowe opanowanie kom­
pozycji, bez czego nie ma mowy o należytem piesn 
jego wykonaniu. Siostra zaś owładnęła tak kompo­
zycjami swego brata, że wygląda to po prostu na 
ścisłe jakieś zespolenie się z nienĄ utożsamiSenie 
si-bta z podmiotami danych pieśni, sfowrem 'wytwarza 
się idealny zespół, który zniewala słuchacza do u- 
korzenia się przed dwoma kunsztami: twórczym i 
odtwórczym. A pieśni Szymanowskiego są tak trudne 
do należytego opanowania pod każdym względem, że 
najlepszy śpiewak może się rozbić o rafy tych trud­
ności. Jeszcze w  pieśniach pierwszego Ceresu, w  
pieśniach Haflsowych, pieśniach tzw. barwnych, w  
takiej .Kołysance Dzieciątka Jezus“, “Zulejoel". mo­
że się wyznać pieśniarz inteligencją muzyczną obda­
rzony, ale do pieśni ostatnich jak te: , Szalonego 
Muezzi -a“ trzeba doprawdy kongenialności. Była to 
naprawdę uczta duchowa najwykwitniejsza, jak można 
sobie tylko '.wyobrazić. Paweł Kochański grał naprzód 
sonatę op. 9. Jest to dzieło wcześniejsze, w  którem 
uczeń Noskowskiego nie zaniedbuje jeszcze nauk 
swego mistrza o formie muzycznej i w jej obrębie 
szuka sooie dróg nowych1. Ale potem przyszła kolei 
na rzeczy nowsze i najnowsze, tworzone przez poerę 
tonów już w czasach zawieruchy wojennej. Przeróbki 
kaprysów Paganiniego, “Mity“ starogreckie, Nokturn
1 Tarantella. Jaks różnorodność obok największej 
jednolitości! Różnorodność W nastrojach i środkach 
wyrazu kompozycji samej, jednolitość w  sposobie 
tworzenia. Wszedzje ten sam Szymanowski a ^wszędzie 
jaki inny! W vŹródle Aretuzy11 malowidło nawskróś 
poetyczne, w .Ranie i Dryacach'1 zupełn e  realistycz­
ne; w ■■Narcyzie*' prostota, w  '‘kaprysach" <i „ta-. 
rantelli‘‘ kumulacja trudności skrzypcowy eh, których 
pokonanie jest nietrudnem tylko dla takiego technika, 
jak P. Kochański. Trudno wierzyć, że pisał to jeden 
i ten sam człowiek, a jednak, gdy się bliżej przy­
patrzymy czy  też wsłuchamy, ujrzymy i  dosłyszymy 
wszędzie cechy charakterystyczne, Szymanowskiemu 
tylko właściwe. Bo oprócz polifonicznej struktury', 
podobnej jak u Regera, oprócz pastelowej miękkości 
a la Debussy, posiada muza Szymanowskiego coś 
swoistego. Nie ma w  tem nuty tej, którą za cechę 
polskości uważać się zwykło. Jest to muzyka ogólno 
ludzka, którą zarówno dobrze Polak jak i  Niemiec 
zrozumie. Ale musi to być słuchacz nieprzeciętny.» 
Owa prostolinijność melodji czy też rysunku kompo­
zycji, która swą prostotą sprawia że dzieła takiego 
Beethovena, Wagnera czy Chopina mniej lub wlęcei 
łatwo stają się własnością ogółu, obca jest Szyma­
nowskiemu. Jego modernizm jest pokarmem dla dusz 
wybranych tak jak poez!a Słowackiego, z którym 
go w artykule moim poprzednim porównałem^ I jak 
ten, nie stanie się Szymanowski nigdy popularnym 
twórcą takim, który umiał pozyskać serca wszystkich 
Ale znajdz się zawsze spory zastęp tych, co, jak 
na tym kompozytorskim koncercie, ocenią należycie 
genjalnego ducha twórczego i odejdą do dortiu z nie­
kłamaną wdzięcznością dla tego, który jako niezrów­
nany towarzysz przy fortepianie wyko iawców dziel
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własnych wprowadził Ich w zaczarowany świat swych 
oajecznycr pomysłów.

■E Walter

Walki to Irlandji.
Wiedeń. (PAT). B. K. z Londynu. Burmistrz 

miasta Cork, przewódca sinfeinerów (niepodległo­
ściow ców  irlandzkich) został w  sobotę we własnem  
mieszkaniu zastrzelony przez zamaskowanych spra­
wców. Przedtem znaleziono trupa policjanta za­
strzelonego kilku kulami.

N a d e s ł a n e .
(Za ru b ry k ę  tę  re d a k c ji  n ie b lerza  odpow iedzialności!.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
Dra. PILECKIEGO p l. Dąbrow skiego 1.
m o stk i, k o ro n k i, zęby  w  kauczukn  w yjm ow anie  zębów 

bezbolesne p lom by. 10715

Dyrekcja Skarbu zw olniła rozporz. z dnia 
18 marca 1920, L. 23148 przydział spirytusu dla 
konces. szynkarzy w  obrębie Izb handl. lwowskiej 
i brodzkiej. — W zyw a się przeto interesowanych, 
aby zam ów ili pisem nie spirytus w  O ddziele 
spirytusowym  w e Lwowie, ul. Kośc.uszki 7, 
przy dołączeniu poświadczenia Starostwa, ż e  w y­
konują obe nie rzeczyw iście wyszynk lub 
drobną sprzedaż spirytusu. — Handlarzom spi­
rytusu nie zostanie spirytus przydzielony.

Gospodarstwa rolne połączone z orzelnfaml 
nawet nie bedącemi obecnie w  ruchu, mogą otrzy­
mać także przydział małych ilości spirytusu na celc 
gospodarcze, za zgłoszeniem się w  Zw iązku przed 
siębiorców gorzelń rolniczych ul. Kościuszki 1. 7.

2187

1 d o lla r kpnad. t 
M jrk i niem ieckie po 1000 

» » po 100
100 lei ru m u ń sk ich  
L iry  w łoskie

plącą: 
160 00 
300 00 
275 00 
335-00 

110000

żądają:
1KO-— 
32000 
295 00 
355-—

tran sak .

(00-000
000-000

W ypła ta  n a  L ondyn
■ n a  Paryż
» na  Zurych
.  na  Pragę
.  na  W iedeń
.  n a  Berlin

Dewizy, 
płacą: żądają:

sou-— 900-- 
1650— 1850— 
3S20-— 4020— 
285-00 3:15-00
95-— 105— 

3 5-— 325 —

rransak. 
0 0  -  

1750-—

00  —

315 —

Kursa giełdy.
Lwów, 23. m arca  1920.

L Uri I .  b a n k ó w , s a  astn k ę  (łącm le  z kuponem  bieżącym )
W alu ta  Kuronowa 

Wart. Sć nom inalna  
O sta tn ia  dyw idenda

płacą: żądają : tran sak .
Bank gai. dla handlu 1 prą. 400—24

4 0 0 -2 3  
4 0 0 - 2 4  
200—10 
4 0 0 -2 0  
4 0 J—30

( . 1 0 —  

750—  
485—  
S"5 — 
6 lO -  
SOS—

00 —

K (b.-z kup . bież.)

B ank hip. gal. 
ttau k  h ip  zemet.
Baak ludow y 
Bank przem ysłow y 
B ank ziem sk, k red . gaL

II. Akcja Tow. b aud l. I p tzem . 
B row ary  lw ow skie 5 0 0 - 6 0  1000-— -
Tow. C hodorów  200—00 635-— —
Tow akc. F abr. k a r t  200—t'G 400—
Tow. Gafota 200— 00 400-— -
Tow. Górka 2 0 0 - 1 4  1450-— -
Polska Narta 600—i 0 1350 — -
Polskie Tow . h a n d ló w . 200 — 00 520'00 -
Tow. P rzew orsk  100 i — 80 3z00"—-
Tow. R akszaw a 200— 13 500‘— -
Z akłady e lek tr. .S iersza* 200—06 300-00
Tow. W ang 200—00 275-— -
Tow. Z ieleniew ski 200 — 10 1750-— —
L w ow ski akc. Zakł. zase, 400— 14 460-— -
Gai. Zakł. górn. S iersza  4 c 0 —00 2100*—

III. L is ty  zastaw ne za 100 
4t/jj p rc . B anku gal. d la  h a n d lu

i przem . 100"— 1 0 p —
41',  prc- B anku h ip . gal. 103 00 104-00
4 prc . B anku h ip  gal. 101 00  102'u0
4‘/j  prc. Banku hip . zemeL 103-00 104-00
4 '/ ,  prc. B auku kraj. gal. 104-00 10 -00
4 prc. B anku kraj. gal. 101-00 102‘00
4 ł/a°/o Tow. kred , gal. ziem . 106’00 107 00
4®/0 Tow. k red . gal ziem . 100-00 101*00
4b  prc. B anku kred . ziem . gal. 101-00 102 00

IV. Obligi za 100 K ine* k n p o n u  bieżącego)

4 '/ j  prc. Kom un. B anku kraj,
4 p rc . Kom un. Banku krsfj.
4 p rc . Kol. lokal. B anku k rą j.
4%  Pożyczki k ra j. gal. a r . 1903 
4p/0 Pożyczki k ra j. gal. z  r. 1B04, 1905 
4 prc. Pożyczki k ra j. gal. z r. 1908 (szkolna) 
4*/s prc. Pożyczki k rą j, galic. z  r. 1913
4ł/s Prc - P o ty czk i k ra j. galic. z r. 1914
4 prc. Poż. m. Lw ow a z r .  1896, 1900,1911 

W aluty .
płacą: żądają;

po 100 rb .
po 500 rb.

d robne  
(pc 000)
vpo 200)
(po 1000)

00

oo-oo

R uble carskie

dum skla

K arbow ańca 
G rzyw ny (po 500 1 wyżej) 
100 frauków  franc,
100 franków  szwajc.
1 ste rling
1 dollar amerykański

205- 
272 — 
240 — 

70 —  
60 — 
10— 
17—

285 
292—  
290—  

80—  
70—  
1 4 -  
22 —

płacą: żądają:
103-50 104 50
97-50 98-50
97-50 98 50
99 0 0 100-00
99-50 100 50
9900 10000
99 00 10000
990 0 10000
93-00 940 0

t r a n a a k :
278 ■—
282

160000 1800—  
3600-00 3800—  

790 00 890-— 
20080  220—

885 -

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na plebiscyt aa  Śląsku C;«.iZ : Biuro włości k im  
towych przy Wydz kraj. 60 K.

Na plebiscyt na G. Śląsku: Ludwika Bilińska 
30 nut.; Zamiast kwiatów na trumnę śp. Jarosława 
Pieniążka, Eugenjuszostwo Dolińscy 100 K.

Na plebiscyt na śTąsku: I. rok B. semin. naucz, 
we Lwowie 12 K.

Na cele plebiscytu: Jakób Czeszer, oficjał poczn 
tov.-y i naczelnik w Łanczynie 100 K; Prowizoryczny, 
wiejski sługa pocztowy w Łanczynie 20 K; razem 
120 K.

Na dar narodlowy -Ha Józefa Piłsudskiego: Lii
Syroczyński 20 mk.

Na wdowy i eiiroty po poległych obrońcach Lwoi
wa: W dwunastą rocznicę śmierci najdroższego męża 
i ojca — Chruszczewscy 20 mk.

Na kaplicę Orląt*': Zamiast kwiatów na grób 
nieodżałowanego męża Romana w d n iu  imienin,. Mk 
Kluczenko 5 mk.; Zamiast kwiatów na grób Iaozia 
Scharffa, N. NI 4 mk.

Na bursę ŚW. Antoniego: Za -malezien i toreł>( 
kl 5 u k.

Na przytulisko brata Alberta we Lwow(e: Biuro 
włości rentowych przy Wydz: kraj. 94 K.

 a-----

OGŁOSZENIA.

I l i  ipiila I
w sp a n ia ły  dram at ro sy jsk i 

w  4  w ie lk ich  ak tach .
Nad program: Oryginalne zdję­
cia eksplozji prochowni i ma- 
ea?ynów amunicji w Kj-wie.

Kaiika » wyriwwaniŁ

Kamlenfcę
cl 
b

Kamienicę iv

do d z ia łu  pe rfu m erji i fa rb
Z morowicza b f c z f i l H f ł j ł  [UH f |łli I ffi I) fachow y personal (chrześci-

p Zj ul. Akadem! li U u  liii LSUlllnuiLlU. jaftsk i) do ekspedycji i kasy.
ckie, Z wiezdową b r a m ą  do n a - W PISY u a  rozpoczynające  się Zgłoszenia pod adresem  lirm y
b y c i  i za cenę 5 6 0 .0 0 0  M ank dn ia  7. k w ie tr jia  b r., ą  ow e  P io tr M ikolascb I Ska w e 

olętr nową z komfortem p r z y k u ta :  1) rachunkowości Lwowie. 91
Tarnow sk iego  z ozr d.oiem z  państw ow ej: 2) handlowe:'- 1 — —-----  —

wolneml l a t a m i  do nabycia za c e -b a n k o w y  j towarow-/ oraz ■ M 0T A R -i^ s ^ p I'bblew skl i iu - 
nę 450 000 Mtif k zgłoszenia osób teo re tyczn ie  tow sk ic^h  3. p rz y ja d ę

R- nową Z r arcełą Z wolneml z buchrdt. obznajom ionych  do n a ty c h m ia s t s<A|cytatora bie-
I \u l l l ) t7 l-  USJ utam i b  czna Listopada do nabycia prac  w kantorze prai-tycz-SłcS° Y , sl!raw u spadko  

Za  25  .000 Marek n y m  — przy jm u je  codzienn*. w ycn  1 dw ie p anny  piszące
rr*l nifl  n i n a  nową Ib plętr., solidnej bu 'owy, do 2. kw ie tn ia , od 3 — 5 popoł.;kiefi,e na  m aszynie, Zgłosze- 
l \ a l l l l S  l l l u ę  z komfort m, z wolneml latami, Konces Praktyczne Kursy,n!a w godzinach  p zedpołud-

Kamienicę J,1,
przy bocznej Leona apleny do 

450-------
r a c h u n k o w o ś c i  ’ imowyeh.

. p i ę t r .  z w ia z d o w ą  b r a  ną dułem n s i i s n  m iirn m
podwórcem ze s k le p a m i ,  n c uające K u r k o w a  1 3 8
się do celów przrmvs owych bez "
k o m f o r tu  |i r z v  ul Leom Sapiehy _ ,
d o  n a b  cL: z a  450 060 M .rek. |  F.KCJ1 lub p o p o łu d n io w eg o ;

2173

Różne.

sr lam ściu tui- 18 Lj-c-zakowska 15. II. p.|nle k o ra lik am i 1 dżetem ,
do nabycia^ 10'®8*13

neinl lutfmi w 
przy p Akademickim 
z »  1 ,1 0 0 .0 0 0  Marek. 21291

uogram y, obciągania  guzików  
odbijan ie  w zorów  wszelkiego 
ro d zaju  p rzy jm ie  Z akład haf-»■ p s tf- ż kon tortem, boczna S a -M a u c z y c ie lk a  z  e g z a m i - ^ " a‘;

K a m i e n i c ę  p le h y  t u t  ko lO  Tech ik l do nabycia ■ "  nam i, m ogąca się  w y k a - ^  Aka nh • p-
za 2 3 0 .uOO Marek. jzać dobr.-m i poleceniam i po-

1 f 5i m ja n i f » a  P* tr* r«°wą 7. komfortem przy!szokuje lekcji. — Zgłoszenia
I k a i i ! l ę l l l w ę  m. Bonifratrów bo;zna Łyc akow­

skiej d i nabyć a za c ną 3 2 0  0 0 0  M.
W i'* f3  * piętr. o 10 u po o jac ; z. ’ omforiem bo- 
■■•'•V czna i otocki go dc nabycia za 360.000Mk.
Ma na sprzedaż: ajencja „Fortuna** Lwów, 

Frydrychów 8. Ul. p. od 3 5 pop.

St o w a r z y s z e n i e  ro ln i­
czo-handlow e, Zw iązek 

2145 C hrześcijańsk ich

Posady i prace.

5 0 0 - I K i H M O l I E  m e n
PILSKIEGO D̂RK0.VEU0

19 slog i â wsg Sałata laaltato.
Zaliczki po 175 m arek  na każdą akcję p rzy j­
m u ją  p ierw szorzędne  Banki. .Icstto p ierw sza  w 
P aństw ie  Po lsk idm  w ielka fab ryka  korków , li­
noleum  i izolacji korkow ych, k tó ra  z a tru d n i 
przeszło  1000 robo tn ików . O lbrzym i zby t je s t  
Zapewniony. Cło ochronne w yklucza k onku­

rencję  zagran iczną. ’ 795
W saka ijwi^da i rzybki >vz u l wartości akcji niewątpliwą.

Prospekt;- 1 dek laracje  w ysyła b ezp ła tn ie
- S i t o  m i J H A  P m a i E O l P . F K E B i Y S Ł I I  h m m w i s b 8

W a r s z a w a ,  ul .  Ź i - r a w l a  I. 1. 
■ lilllW IIW  i l l l B l  r — 11'IH iilllllln  ■ '

P oszukujem y należycie n-
zdolnionych osób, k tó re- 

b j' m ogły się zająć: poszuki­
waniem zaginionych, inwe­
stycją rnsjątkowę i t. p. — 
f  tosobność d u ż e i o  z a -  

i r o b  <U. R ekom endacje powa- 
Iżnych in sty tu c ji w ym agane. 
Zgłoszenia adresow ać: Polish 
IMaądate House, 1628  N 
nebey S\ ,  Ghioago I, L. L. 
U 5. A. 1937

PSZCZELARZ
sto larz  m eblow y m oże się za­
jąć  p rzy  gospodarstw ie , po 
jszukuje posady. K raków , 
C hodkiew icza 101 , m .5 . 2109

P

D zierżaw ­
ców we Lwowie pośredniczy 
w  w y d z ierżaw ian iu  m ają tk ó w  
ziem skich . Zgłoszenia p rz esy ­
łać należy  L w ów , K opern ika 
20. 2186

STROICIEL fo rtep ianów , 
M ieczysław  H erm an p rzy j­

m uje s tro jen ia  i reperacje. — 
G ródecka 5. (Fryzyer). 2160

B IURO, A snyka 8. Poszu­
kuje spó lu iczk i do pen­

sjona tu  na  w yjazd , ekonom a, 
leśniczego, k u ch arza  do obję­
cia k u chn i, ke lnera, p ła tn i­
czego, sk lepow ą z  kaucją, p łat- 
niczkę, b iu ro w ą  z kaucję, 
sług dom ow ych, m aszynistkę , 
kelnerkę, p iko ia , kaw iarkę , 
londyucra , n ianię , p o k o jo n ą , 
k u ch ark ę , nauczycie lkę  n a  w>- 
juzd. 2172

OSZUKUJE się h u c h a l l e r M - y  GUBIŁEM do k u m en t w o j. 
k o re sp o n d en ta  i pannę e r 1 skow y zw olnienie. Ucz- 

I r is z ą c ą  biegle n a  m aszynielc iw y znalazca raczy  oddać 
o b znajm iona  z ko respondcn-lpod  adresem : W incenty  Ł ap- 

j  den cją  po lsk ą  i  niem iecka. |czvńsk i, Lwów, nl. Ł yczaków  
. 216915. 217
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codziennie o g. ,7'30. Nadzwyczajny p rog ram !. T ru p a  Jumazetti najznak. akrocaci skandynawscy. R eg ia  fenomen m u­
zykalny. Emilia R ose ze swoim pieskiem. R e rb o rg  manipulator. M ontyn, F ;scfters, K o w alsk a . T a rn o w scy  Z po»  
w o d u  n ie p rz e w id z ia n y c h  p rz e sz k ó d  u r s a  12 atrakcji! — W wicdzifis i śwjąta 2 przestawienia o godz. 4-ej i 7-30. - -  
Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ui. Legionów 3-

Zakład powroźnlGzy

Józefa IWączyńshiego
przeniesiony z Krakowa do Lwowa Znie­

sienie 185.
wykonuje liny i pasy transmisyjne w najle­
pszych gatunkach, oraz wszelkie wyroby 

po wroźnicze. 17 89

B o l r a i M . 00no
7. p ra k ty k ą  i ukończeniem  u n iw ersy te tu  K rakow skie­
go. i, ro d /  na i i 2 9 ,  po szuk uje  pomady ad m in i ­
s trato ra  lub poręcza jące j  admin is t rac j i  od 1.
i pC3 r. b. Może złożyć k ilkanaście  pow nżaych re ­
ferencji. Ł askaw e oferty  p ioszę sk ładać poci ad re­
sem : W arsz awa ,  Smoi rja  36 m. 7. Gó r s k i  8.

SOL ALI
/{ajleKme t Ł ilm ffzL ’ | l j
e P  m

Spółka z ogr. odpow. |

Pr-zemysJ (tgrf&fslszo - wytwórczy j
A. H oziersifi^W . Grzelak, L. NariolsM, j
A  Szczepanik i SHe. (daw niej A. K oziarski) ! j

; .-.kiep w  hotelu  E u ro p ejsk im  od s tro n y  p lacu  L itew skiego 
i w L ublin ie  posiada na sk ładzie: ąasi cr \a  warz yw  WSZSi- 
| k iego rodzaju,  bura ków  i mar ch wi  p a s t ew n y c h  i 
jadalnych,  korjiczyp, itd . — P rzy jm u je  zam ów ienia ita 

! dostaw y hu rto w e  i detnjiiczDe. — W pierw szych  dn iach  
i kw ietn ia po pow rocie z Danji p. K oziaisk iego , poleca o ry ­
ginalne  nasiona  kw iatow e w arzy w n e  itp . 2179

Tulbo w iiifiie dŝ iB rece iddaa
z powodu zmia­
ny stosunków, 

za cenę 7U0U Mk, wspaniałą rasową sukę dwulet­
nią, prawdziwą mieszankę, syberyjskiej w ilczvcy  
z psem owczarskim. — Adres poda biuro dzienni­
ków Sokołow sk:ego prży ul. Jagiellońskiej. 2191

O O sp rzed an ia  żakiet, spod­
nie żakietow e i dw ie ka­

m izelki, szafa, b u n d a , kasa. 
K raszew skiego 1. 11. Ii. p.
drzw i n a  lewo od 2 —4 moź- 
n\. oglądać. 2180

Kupno i sprzedał.

GATRY' autom obile, m o to ­
ry  benzynow e łam acze do 

kam ieni, kuźn ie  polowe do­
sta rcza  „ P ilo t"  Lwów liiito- 
rego 4. 1095

P ługi m o torow e i parow e 
poleca „PILOT* — Lwów 

B atorego 4. 1628

WILLA, 16 pokoji. 4 ku ­
chnie. Cena 3001000 mk. 

KAMIENICA 4-piętrow ? pełny 
kom fort, 3 m orgi ogrodu. Ce­
n a  1,200.000 m k.
KAMIENICA 2-p iętrow a, pełny 
kom fort. Cena 260.000 mk. 
KAMIENICA 2-piętrow a, a la 
w illa , c en tra ln e  ogrzew anie 
w olne, 6 pokoji i kuchnia. 
Cena 360.000 m k.
W ILLA ca ła  z kam ien ia , kom ­
fo rt Cena 550.000 m k. 
KAMIENICA 2-p iętrow a, kom ­
fo rt, duży ogró 1, b ra m a  w ja­

z d o w a  kuta. Cena 350.000 m k. 
KAMIENICA 3-p iętrow a, a  la 
wMla, ogród, k om lort. Cena 
450.000 m t
W iadom ość: Czyk, Snopkow - 
ska 4, od 4 - 6 .  '  2120

1/AM IEM CA 2 p ią tro w a , sło- 
*» neczna, ogród 260 sążni. 
Cona 300.00 Mk. w k ład  150.000 
koron. W illa  jed n o p ię tro w a , 
m órg ogrodu, s ta jn ia , wozow­
nia 550.000 Mk. Bez długu 
kam ienica jed n o p ię tro w a  z o- 
■»rodem 200.000 Mk. Kam ie­
nica jed n o p ię tro w a  x ogro­
dem 250.u00 Mk. w szystko  do 
słońca. — Zgłosić się m ożna 
T crc jarska  Nr. 6. p a rte r , na 
lewo. • 2163

fcff S i I t i  I J-WÓW, Kopernika 11. Polecają 
lU O ft t tH  if i lt  , najlepszym  gatunku kawę, 
h erbatą , kakao, czekoladę, ro d zy n k i, o rzechy, w a ­
nilię, dak te lc, figi, sa rd y n k i, m arfaeiadę, pow idła, 
m usz tardę, owoce cu k ry  "oraz sto łow e w in o  itd.

2182

1

M o n t e r ó w  automobilowych 
i T o k a r z y

przy jm ie  0000

„ M O T O R "  u!. Kopernika 5 4 .

Kia tto d i i  liani? m w s :N ij  laiimln
ns parcelację — niech się zgłosi do

l i i i  i m  P i i E i i
m *  L i s a w i S f  n L  S fflfflS rlM fda 2 ,

które przeprowadza na podstawie upoważnie­
nia Głównego Urzędu ziemskiego w  Warsza­

wie parcelacje osadnicze. 931

Purcelacyjne sprzedaże dokonywane przez 
to Biuro nie potrzebują osobnego zezwolenia.

jed yn ie  rentowna i oewna lokata kapitału

młyn automatyczny
duży, dla przemiału 800 centnarów dziennie, 
w pełnym ruchu, z wieikim gospodarstwem  
rybnem, roinem, budynkami, willą, domami 
robotniczemi, torem przemysłowym, okazyjnie 

sprzeda: 2060
firma PION, Lwów, Lwowska 48.

i lro f t t tł l fS  r w f m w p  • Jab io a ip ’ irn sz c , czereŚDie, 
VI UwUiSuWS • w iszn ie  i inne jak o też  roz­

m aite  krzewy’ ozdobne w  w iększej ilości poleca
Z a d ł a d  O ł S r o d m c z y

ul. P iekarska 63. 1959

U h s H i y  wazHorows i i i i ®
B iu r o  T e c h n ic z n o -H a n d lo w e

uwił! M i n i  H i t  m m i
inżynierow ie, i Ska 39

Zielna 35, telefon 13-49, — W arszawa-
Adres te legraficzny  : „W arszaw a—Zaw bor*.

JSR A C O W N IA  k raw iecka  u- 
lica  M arka 8. p rzy jm u je  

w szelką rob o tę  k raw iecką cy- 
iln ą  i w ojskow ą o raz  do 

sp rzed an ia  zarzu tk a , u b ran ie  
m arynarkow e, spodn ie  i za­
rzu tk a  d la ch łopczyka. 2164

URZĄpZENIE zupełn i ’ no­
w e eleganckie, salon, sto­

łow y, sy p ia ln ia  1 u rządzen ie  
k u chenne  do sp rzed an ia , oraz  
m ieszkanie  sk ładające  się z 3 
pokoji, p rzed p o k o ju  i k u ch n i 
kupu jącem u do odnajęcia  za 
zw ro tem  kosztów  odnow ienia. 
W ird o m o ić  ul. D w ernickiego 
30, p a r te r  n a  lew o m iedzy 
godz. 4 -tą  a  (.-tą w ieczorem .

2165

Kuplę fo s ę  
s  kontrolną
„N ational*. Zgłoszenia p rz y j­
m uje  firm a P io tr  M ikolasch 
1 Skaw eL w ow ie. K opernika 1.

m u l i  p
pap ierosow ych , kom ple tn ie  
now a, 2 ry c  m aszyny , oraz 
I noż.yce do sp rz ed a n ia : M. 
Sztern , L ub lin  Początkow ska 
22. 41178

MEBLE jad a ln i, lu s tro , ser- 
w an d k ę  sprzedam . Li­

s to p ad a  89. po p o łu d n iu  3— 5.

Ka m i e n i c a  trzy p ią tro w a , 
now a śródm ieście, n ad ­

zw yczajny kom fort 1,600.000 
koron.
KAMIENICA d w u p ię tro w a  n o ­
wa, pełny  kom fort, śró d m ie­
ście, 380.000 Mk w kład  200.000 
Mk.

'KAMIENICĘ I-p lątrow ą, elek­
try k a , w olne m ieszkania , bocz­
na Sapiehy, 150.000 Mk. 
KAMIENICA I-p ią trow a, bocz- 

jn a  G ródeckiej, 100.000 Mk i 
wiele innych  sp rzed a  Zybli- 
kiew icza 17. ganek, d rzw i 7 
od S—5.

SPRZEDAM: pó łbucik i n o ­
we 38 od szew ca, ładn ie  

w ykonane, d y w an  3 */2 długi,
2 '/ ,  m etra  szeroki w ełn ian y .1 
N itm czynow ska plac Akade
m icU  3 2183J______________________________

P K l ’P IĘ  to k rrm ę  do  żelaza 
i m etalu , d obrze  zapła- 

K ierski Lwów Pasaż Mi--cę. — L enartow icz, m echanik  
kolascha. Ż184 Żółkiew . 2177

fcT U P U JĘ , sp rzedaję , zam ie- 
■ "  n iam  różne  m ark i pocz­
tow e bez względu na ilość, — 
Zgłoszenia Antoni Solecki Ły­
czakow ska 15. 2169

HU|ASIONA pastew ne, w arzy­
li" w ne i kw ń-tow e w ysyłam  
jak  długo zapas starczy , Za­
k ład  ogrodniczy Ignacy P uc  
B ochnia. Cenniki ń a  żądan ie  
d a rm o  i op łatn ie. 1401

L 46SPrez.

MalopolfKi? Towarzystwo rolnicze
o g ła s z a  n in ie j s z e m

SC O H IC II R
2 posady Inspektorów ogrodnictwa z  siedzibę 

w  Krakowie i Lw o w ie .
Wymacana s ą : 1. studja teoretyczne  

2. praktyka.
Odpisy świadectw wraz z curiculum vitae należy nadsyłać de 

Małopolskiego Towarzystwa rolniczego, w Krakowie, Plac Szcze­
pański I. 8, najdalej do drva 15. kwietnia br. 2157

Warunki według umowy.
w • vV>•''

2*'*>'s

L. 467/prsz.

Małopolskie Towarzystwo rolnicza
ogłasza  niniejszem

K O N K U R S
ia

POSZUKUJĘ m ieszkan ia  za- 1 
raz, lnb najdalej do 15 

k w ie tn ia , z 5 —7 pokoji, m o- j . 
ż liw ie z kom fortem . — O ferty  j 
z podaniem  w aru n k ó w  do i 
B iu ra  ogłoszeń Sokołowskiego, ' 
Jag ie llońska  7, pod W. W. K. 
P ośrednictw o w ynagrodzę.

2123

wii)i m A m  iispdtBni lioiowli i w0
tora ri id f i  i  s n  lirai o Kralowie.

POKÓJ fro n t um eblow any, 
e lek try k a , usługa, d la  spo­

kojnej, zam ożniejszej p a rtji. 
M arka 4, 11. p. 2162

Dniktaan Artura Goldmana we Lmrowia, SysEtusaa 19.

W ymagane są : 1. ukończone studja teoretyczne,
2. diuższa praktyka,
3. praca w Towarzystwach rolniczych. 

Odpisy świadectw wraz z curriculum vitae należy nadsyłać
do M ałopolskiego Tow arzystw a rolniczego Kraków, pl. 
Szczepański 1. 8, najdalej do dnia 15. Kwietnia b. r. 

Warunki według um owy. 2158

Bfrtrirtnr odpowiedzialny: Tadeusz StromsiL


